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W  OCZEKIWANIU EXP0SE.
Dr. Nowab objął urzędowanie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 2. sierpnia.
Tm.) W czora j przed południem prezydent 

fłow ak z ło ży ł w izy tę  ustępującemu prezy­
dentowi ministrów p. Śliwińskiemu, poczem 
ipdbył konferencje z dyrektorem  departamen­
tu Prezydium  Rady M inistrów  p. Studziń­
skim, następnie zaś udał sie do .Ministerstwa 
feświaty, gdzie objął urzędowanie jako mini­
ster.

O godzinie 11 przed południem przybyli 
Jo gmachu Prezydium  Rady Ministrów 
yszyscy  m inistrowie poprzedniego gabinetu, 
ib y  pożegnać p. Śliwińskiego. Następnie że­
gnał ustępującego premiera personel P re zy ­
dium R ady M inistrów, po południu zaś p. Śli­

wiński zdał oficjalnie urzędowanie orof. No*, 
wakowi. ^  -

W  środę przewidziane jest pierwsze po­
siedzenie nowej Rady M inistrów, na którem 
prezydent Now ak przedstawi tekst deklaracji, 
jaką imieniem rządu ma złożyć  na czwartko- 
wem posiedzeniu Sejmu. Deklaracja ta, jak 
słychać, będzie odpowiedzią premjera na te 
zagadnienia, które przedstaw iciele klubów po­
ruszyli w rozmowach z nim w  czasie formo- 
wania g abinetu. ^

Po  dzisiejszem posiedzeniu Rady Mini­
strów. cały gabinet przedstawi sie Naczelni­
kow i Państwa.

Sejm przed expose nowego premjera.
Warszawa, 1. sierpnia. 

D ziś w  Sejmie zupełna cisza. Nie odbywa się 
posiedzenie ani jednej komisji.

Na dzień 3. bm. wyznaczono cały szereg ko­

misji, a tegoż dnia o godz. 4 popoł. będzie zwoła­
ne plenarne posiedzenie Sejmu, na którem p. pre­
zydent ministrów wygłosi expose. (PAT.)

niesmaczne „oredzie“ nos. Korfantego.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a. 2. sierpnia, 
(m .) Poseł Korfanty ogłosił w czoraj ro- 

izai proklamacji, w  której dość ostro w ystę­
puje przeciw ko Naczelnikowi Państwa. P ro- 
damację p. Korfantego zam ieściły w yłączn ie 
pisma praw icow e, ale już organ bardzo umier- 
'sowany. jak „Kurjer Informacyjny** p. Ada- 
ra Now ickiego nie szczędzi słów krytyk i p. 
PTantem u.

„Kurjer** pisze: „Bardzo niesmacznego
czynu politycznego dopuścił się pos. W o j­
ciech Korfanty, w ydając w  dniu nominacji p. 
Nowaka odezwę, zaw ierającą historje swoich 
zab iegów  około utworzenia gabinetu. Gdyby 
pos. Korfanty posiadał takt polityczny, byłby 
zrozumiał, że najlepszem dla niego posunię­
ciem. byjk)_dy skr etne__ m ilczen ie"^

Przy ganiał Kocioł garnkowi...
T U G U T O W C Y  NIE  C H C Ą  1  P IA S T O W C A M I PO R O ZU M IE N IA .

di

W arszaw a, 2. sierpnia. 
(;n.) Rokowania m iędzy Tugutowcami a 

■;fn\vcam.i w  spraw ie fuzji na czas katrrpa- 
w yborczej nie dały rezultatu. Tugutow cy 
.oso wal i do P iastow dów  pismo, w  jktói- 

oświadczają w  tonie nader ostrym, że 
; s:ę z  Piastowcam l nie myślą, gdyż  
•mictwa polityczne to nie są spółki ak- 

które się zakłada dla .wzbogacenia ich
■kow . .
Lict ten zaw iera nadto Idlba przykrych

słów  pod adresem Piastow ców , Tugutowcy 
piszą w  nim m ianowicie: „W ierny, że są
w śród was ludzie czyści, ludzie, którzy błą­
dzą, lecz błądzą w  dobrej w ierze. Ale jeżeli 
mamy usiąść przy jednym stole, a nawet mó­
w ić o zbliżeniu i łączeniu sie. zdobaćźcio się 
raz na odwagę odciąć i. odrzucić od s:ebie 
tych wszystkich, dla których Sejm i działal­
ność publiczna sa tylko żerowiskiem, którzy 
Polskę ludową robm, tylko <5:n c:eb;ow

Z  przeszłości nowego 
premjera.

L w ów , 2. sierpnia.
Obecny premjer dr. Julian Nowak uro­

dził się w  Oświęcim iu. Odebrał wykształcę- „ 
nie średnie i w yższe  w Krakow ie. P o  ukoń­
czeniu wydziału  był asystentem przy kate­
drze lekarskiej anatomji, poczem udał się do 
W iednia i Paryża , gdzie przez parę lat kształ­
cił sie w  bakterjologji i weterynarii. Jeszcze 
przed wojną doprowadził do skutku budowę 
instytutu bakteriologicznego i w eterynaryj­
nego, w ykończonego podczas w ojny oraz za 
czasów polskich, a uchodzącego za n a jle p s i 
i największy instytut tego rodzaju w  Europie.

W szed łszy  do Rady miejskiej, pracował 
gorliw ie w  kilku komisjach; rok zaś 1914 za­
stał go na stanowisku wiceprezydenta, czaso­
wo nawet (w e  wrześniu i październiku 1914) 
zastępował prezydenta miasta. Podczas w o j­
ny kierował przez czas dłuższy centrala dla 
odbudowy kraju. W  roku 1921 został obrany 
rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego, a w  
czerwcu r. 1922 zaufaniem kolegów  został po* 
wołany . powtórnie na ten zaszczytny urząd.
Z zakresu sw ej specjalności ogłosił kilkadzie­
siąt (40) prac w  języku polskim, niemieckim 
i francuskim. Nadto dr. Nowak by ł zasłużo­
nym prezesem. T ow . lekarskiego, jest czyn­
nym wiceprezesem  T o w . rolniczego oraz bar­
dzo pożytecznym  i energicznym, prezesem 
T ow arzystw a  Rybackiego i t. d.

„P R O T E S T "  SJO N IS TY  REIZESA.
W iedeń, 1. sierpnia. 

B y ły  poseł do parlamentu austriackiego ze 
Z łoczow a, Henryk Reizes, w ystosow ał do 
marszałka Sejmu polskiego następujący list: 

W  październiku 1919 r. zgłosiłem  się do 
Pana Marszałka z zawiadomieniem, że p rzy­
stępuję do w ykonyw ania m ego mandatu. Z 
powodów  dla mnie niezrozumiałych oddał 
p. Marszałek tę sprawę komisji konstytucyjnej 
—  która w yznaczy ła  jako referenta posła ks. 
Lutosławskiego. Dotychczas sprawa ta nie z o ­
stała załatwiona. W obec tego składam pro­
test przeciwko takiemu traktowaniu tej w aż­
nej (? )  sprawy i proszę p. Marszałka o przy­
jęcie go do wiadomości oraz o odczytanie te* 
"'•> listu na posiedzeniu Sejmu. (P A T ).
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Francja grozi Niemcom,
Paryż, 1. sierpnia.

Poincare wystosował pod adresem ambasa­
dora niemieckiego w  Paryżu pismo w  sprawie 
noty niemieckiej z dnia .14 lipca br.

Premjer francuski podaje krytyce niemiecką 
tezę dotyczącą spłat kompensacyjnych, dowodząc 
araku jej uzasadnienia. IWkońcu domaga się Poin-

Londyn, 1. sierpnia 
Lloyd George przesiał Poincare‘mu odpowiedź 

aa ostatnią jego notę w  sprawie spotkania lon­
dyńskiego. Premjer angielski pragnąc przyspie­
szyć dzień spotkania, proponuje dzień 7. bm. z tern, 
aby temat narad ograniczony został wyłącznie do 
kwestji odszkodowań.

Zapewniają, że W łochy i Belgja zostaną zapro­
szone do wysłania swoich przedstawicieli na kon­
ferencję londyńską. (PAT).

Londyn, 1. sierpnia.
Lord  Balfour w czoraj po rozm ow ie z 

francuskim ambasadorem odbył konferencyę

Strajk powszechny 
we Włoszech.

'Rzym, li sierpnia.
„Avanti“  ogłasza pro Id a ma cię organizacji ro­

botniczych, zapowiadającą wybuch generalnego 
strajku o północy dnia 31. lipca.

Faszyści wydali odezwę, wypowiad ijąęą się 
przeciw strajkowi i nawołującą do utrzymania 
pracy. (PA T ).

- Rzym, 1. sierpnia.
! Zarząd faszystów wydał odezwę zarządzają­
cą mobilizację ogólną faszystów w całych W ło­
szech, a to ze względu na zapowiedź powszech­
nego strajku robotników.

Odezwa daje rządowi 48-godzinny termin do 
przywrócenia .porządku i zapowiada, że po tym 
terminie faszyści sami wezmą ewentualnie wła­
dzę w ręce w  interesie państwa. (PAT.)

Wiedeń, 1. sierpnia.
JN. Fr. Presse“ donosi z Rzymu, że w całych 

północnych Włoszech rozpoczął się w nocy strajk 
generalny. Rozpoczęcie strajku nastąpiło iupeime 
spokojnie. (PAT ).

Rzym, 1. sierpnia.
DziiŚ w  całych Włoszech wybuchł strajk ge­

neralny. Dotychczas panuje spokój. W  Rzymie 
nie kursują tramwaje elektryczne, dzienniki mc 
wyszły. Na ulicach widać silne oddziały wojska. 
Na murach miasta rozlepiono afisze prefektury, 
zabraniające zgromadzeń, ruchu samochodowe­
go i sprzedaży benzyny.

Komunikacja kolejowa jest tylko częściowa. 
W  Neapolu ukazały się dzienniki. W  Turynie kur­
sują tramwaje. Mobilizacja faszystów odbywa się 
spokojnie. Telegramy przyjmowane są tylko na 
odpowiedzialność nadawców. Ruch pocztowy Lst 
ograniczony. (PAT.)

F A C T A  PR EM JER EM  W ŁO S K IM .
Rzym , 1. sierpnia.

W  kołach parlamentarnych uważają utwo­
rzenie gabinetu De Facty za rzecz pewna. —  
(P A T ).

BAW ARJA JUŻ SIĘ W AHA.
Berlin, 1. sierpnia.

Z Monachium donoszą, że w  ciągu tygodnia 
rząd bawarski odpowie ha list prezydenta.

Wedle pogłosek, nastąpił zwrot ku złagodze­
niu sytuacji. Rząd bawarski skłonny jest do znie­
sienia rozporządzenia za pewne gwarancje. Przc- 
dewszystkiem ma być zawarty ponownie osobny 
układ'utrwalający i zabezpieczający bawarskie 
prawo autonomii. (PA T .)

care wykonania przez Niemcy układu z 10 czerw­
ca 1921, zaznaczając przy tem, że w  razie gdyby 
żądane gwarancje nie zostały przez rząd Rzeszy 
udielone w  terminie przewidzianym, to środki 
przewidziane w tym wypadku musiałyby być nie­
zwłocznie zastosowane. (PA T.)

z L loydem  G eorge ‘m w  sp iaw ie planowanej 
konferencji londyńskiej.

Utrzymuje się pogfad. że prawdopodobne 
będzie zwołanie Rady N ajw yższe j dla ro z ­
patrzenia sprawy odszkodowań i spraw y dłu­
gów  m iędzykoalicyjnych. (P A T ).

Londyn, 1. sierpnia.
S fery  miarodajne zapewniają, że jedynie 

kwestja odszkodowań będzie przedmiotom na­
rad londyńskich w  dniu 7. b. m., k tóre,to  na­
rady stanowić będa tylko wstęp do następnej 
konierencji o znacznie rozszerzonym  progra­
mie. (P A T ).

Wiedeń, 1 sierpnia, 
„Neue Freie Presse“ donosi z Berlina, że kan­

clerz Wirth otrzymuje wciąż listy zawierające 
groźby zamachu na jego życie.

Wirth miał oświadczyć jednemu z swych 
przyjaciół, że jest przygotowany na wszystko 
najgorsze. Policja strzeże go pilnie w obawie 
przed zamachem ze strony monarchistów lub ko­
munistów. (AW .)

ILE UKRADLf?
Paryż, 1 sierpnia.

Według statystyki oficjalnej, ogłoszonej w 
moskiewskiej „Prawdzie", wartość kosztowności 
zabranych z rosyjskich kościołów, wynosiła do 
maja br. 200 milionów rb. w złocie. Suma ta po­
dwoiła się prawdopodobnie do 1 lipca.

Z kwoty tej wydano dla głodnych 1 miljon ru 
bli. ( !? ) (PA T .)

„N. Wiener Tageblatt" donosi z Paryża pod 
datą 31. lipca, że wedle doniesień „Tiraesa", gre­
ckie i tureckie oddziały starły się w  okolicy Kon­
stantynopola.

Grecy zmuszeni zostali do cofnięcia się na stre­
fę neutralną.

Wiadomość o posuwaniu się wojsk greckich 
wywołała wśród ludności wielkie zaniepokojenie. 
Ludność ta opuszcza Eu/ropę i przenosi się na stro 
nę azjatycką.

Kilka dzienników francuskich wskazuje na to, 
że kwestya czy na Bałkanie ma wybuchnąć nowa 
zawierucha, zależy od Anglii. Pojawiły się pogło­
ski, jakoby L. Goerge chciał odroczyć spotkanie z 
Poincare‘m do czasu, gdy Grecy będą gotowi do 
marszu ,ąa Konstantynopol. (PAT ).

Wiedeń, 1. sierpnia. 
„iN. Fr. Presse" donosi, że siły wojsk angiel­

skich w Konstantynopolu wynoszą 5 tysięcy ludzi, 
wojsk francuskich 6 tysięcy, wojsk włoskich 2 ty­
siące.

iOd pewnego czasu odbywa sfę przegrupowanie 
w  Tracji 4 dywizji greckich. Na linji Czataldży sto 
ją trzy słlne francuskie oddziały i jeden oddział 
włoski. (PA T ).

Konstantynopol, 1. sierpnia. 
Minister spraw zagranicznych wręczył przed­

stawicielom państw koalicyjnych notę, z dokład-

— — ---- i - ---------------------------- — 3452 .

Jeszcze jedno stronnictwo!
W arszaw a, 1 sierpnia.

Jak się dowiadujemy, ukonstytuował się 
ostatecznie now y klub sejm owy „N arodo­
w ej Partji P ra cy ".

W  skład tego klubu w eszło sześciu po­
słów , pp.: M ichał Wichliński, Jakób Nurek, 
Józef Zagórsid, A lo jzy  Świniarski, Tadeusz 
W eber i Ignacy Załuski.

Klub ten b y ł już samodzielnie reprezen­
tow any na dzisięjszem posiedzeniu Komisji 
Głównej.

ATAM AN MACHNG PILNiE STRZEŻONY.
Warszawa, 1 sierpnia. 

Niektóre pisma zagraniczne po lały wiado­
mość o popycie atamana Machny w  Bułgarii. Po 
sprawdzeniu tej wiadomości u źródeł urzędowych 
okazuje się, że Machno znajduje się nadai w obo­
zie koncentracyjnym w Słrzałkowie, gdzie jest 
pilnie strzeżony z_powodu całego szeregu nowych 
spraw, wytoczonych mu prze icznych poszkodo 
wanych obywateli polskich, którzy ulegli swego 
czasu rabunkom przez bandy machno u skie. (A  W.)

HURAGAN POD KIJOWEM.
Charków, 1. sierpnia.

Z Kijowa donoszą o szalonej burzy, która na­
wiedziła prawobrzeże Ukrainy w  ciągu 2 dni 26 
i 27 lipca uh m. Burza miała miejscami charakter 
huraganu. Temperatura spadla z 30 stopni ciepta 
na 8. W  Dnieprze zatonęło wskutek burzy kilka 
statków.

Wszystkie ogrody owocowe iwarzywne w 
Kijowie zostały zniszczone, w okolicznych zaś la­
sach stuletnie dęby powyrywano z korzeniami, 
Na lewym brzegu- Dniepru burza przeszła niepo­
strzeżenie. (AW .)

K o m m i
muzyki salonowej codziennie od 1. sierpnia bit

1111!  11IMEJ
r ó g  u l .  P i e K a r s K i e j  i  P a f t s H ie ] ,

Początek o godz. 8 wieczorem . 523C

O P E R A T O R

' nym wykazem sił greckich, przygotowujących sitj 
do operacji. Nota podaje nazwy pułków, a dalej 
wskazuje, że z Adryanopola odeszło 5 pociągów z 
wojskiem greckięm ku wschodowi. Siły greckio 
mają wynosić 30.000 ludzi.

Nota zwraca uwagę na te przygotowania i do­
maga się, by rządy koalicyjne poczyniły wszelkie 
zastrzeżenia celem przeszkodzenia iłaruszerdu 
neutralności Konstantynopola, poręczonej przez 
państwa koalicyjne. (PAT).

Paryż, 1, sierpnia.
Komunikat oficjalny rzaclu Angory dono­

si o podjęciu kroków  nieprzyjacielskich na 
froncie grecko-tureckim. (P A T ).

'Malta, 1. sierpnia.
Eskadra krążowników pod dowództwem kontr 

admirała Tynyhitt, stojąca w  pobliżu Sardynji, 
po połączeniu się z drugą eskadrą, wiozącą pułk 
wojsk angielskich, stacjonowany na Malcie, w y­
ruszyła w kierunku Konstantynopola. (PAT).

Maltą, 1, sierpnia.
Ostatni pułk angielski na Malcie o trzy ­

mał rozkaz przygotowania sie do wymarszu. 
(P A T )

Konstantynopol, 1. sierpnia.
Na skutek kroków , poczynionych wobec 

w ładz m iędzysojuszniczych, W ysoka  Porta 
otrzym ała formalne zapewnienie, dotyczące 
neutralności obszarów okupowanych. (P A T ),

Hlemcy przyczyną rozdiwiąkn w  Entencie.
K O N FER EN C JA  L O N D Y Ń S K A  W S T Ę P E M  DO R A D Y  NAJW YŻSZE J.

KOLEJ NA W IR TH A !

Pryniaryusz oddz. ch;rurg. Szpitala powszechnego Dr. 
l-LĘK, ordynuj i od 3—5, Lwów, Batorego 38. 5151

M i l m w l » Ej t ia grttiiw.
Wiedeń, i .  sierpnia.
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\Z tajemnic dyplomacji polsttiej.
N O T A  PO LS K A , O KTÓ REJ W IE  Z A G R A N IC A , A  M Y  NIE W IE M Y .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 2. sierpnia, 
(m.) Zwraca tu uwagę depesza, zaczerp­

nięta z niemieckiego dziennika „P rager Pres- 
se41. w  której podane sa następujące w iado­
mości w  sprawi o w ym iany not polsko-rosyj­
skich. dotyczących rozbrojenia:

M ianowicie na notę z dnia 12. lipca, w y ­
stosowaną przez L itw inow a do Polski, Fin­
landii, Ł o tw y  i Estonji, a proponującą w za je­
mne rozbrojenie, rzad polski ośw iadczył, że 
zamierza odpowiedzieć dopiero po porożu* 
mieniu sie z państwami bałkańskiemi i ze 
sprzym ierzona Rumunia. W  odpowiedzi sw ej 
rząd polski oświadcza, iż już przed nadesła­
niem noty sowieckiej sprawę rozbrojenia 
przedstawi! L idze Narodów  przez sw ego 
przedstawiciela ks. Sapiehę. Z tego też po­
wodu Polska uważa za swój obow iązek za­

czekać na wynik swojej in ic jatyw y wobec L i­
gi Narodów, zanim rozpocznie m erytoryczne 
rokowania bezpośrednie z rządem sow iec­
kim.

Z informacji dziennika praskiego wynika 
dalej, że armja sowiecka zostanie zmniejszo­
na ilościowo jedynie tylko z powodu niemo­
żności utrzymania 2 - m iłjonowej armji przez 
sow jety. Instruktorzy niem ieccy zamierza.ią 
jednocześnie jeanaK z redukcja armji sow iec­
kiej przeprowadzić jej organizację tak, iżte fa­
ktycznie armia ta ulegnie wzmocnieniu.

Pisma warszawskie w yrażaja  ubolewa­
nie, że tak ważne informacje, pochodzące z 
polskiego Ministerstwa spraw zagranicznych, 
zmuszone są czerpać z trzeciej ręki z pism 
zagran icznych^ ^  ^  r ^  ^  , r-  v ,

padków takiego handlu, w  1921 r. — 27, a w  r. b  
8. Aresztowano 45 ajentów, bezskutecznie poszuki
wano jeszcze 14. Wykryto 5 zakładów pornogra­
ficznych.

Przy  departamencie powstaje sekretariat je- 
nerainy, który opracuje i poprowadzi specjalną ak 
cję przeciw temu handlowi. Zawarto już riektóre 
konwencje międzynarodowe w  celu walki z tym 
handlem. Brak jednak środków pieniężnych na tę 
walkę.

Utrudnienie stanowi również zbytnia rozbież­
ność kodeksów karnych w  różnych częściach Pol­
ski. Za to samo, za co gdzieindziej sąd wyznacza 
karę do 10 fat więzienia, u nas kara wynosi ó mto 
sięcy.

0 kontrtorpedowce ameryk. dla Polski.
Warszawa, 1. sierpnia.

„K.urjer KolSKf* zamieszcza wywiad z attache 
marynarki przy poselstwie Stanów Zjednoczo­
nych w  Warszawie w  sprawie amerykańskich o- 
trrętów wojennych dla Polsku Mianowicie na kon­
ferencji waszyngtońskiej Stany Zjednoczone zo­
bowiązały się zniszczyć pewną ilość okrętów wo­
jennych amerykańskich.

Niedawno senator France postawił w  senacie

wniosek, aby ldlka ołu ytów, które mają uledz zni­
szczeniu, oddano Polsce. Dalszy los tego wniosku, 
wedle słów araćhe marynarki, nie są znane.

„Kurjer Polski1' zaopatruje wywiad następu­
jącą wiadomością: „Chodzi tu o kilka kontrtorpe- 
dowców. Zdaniem pisma, Polska powinna skorzy­
stać z okazji i zwrócić się do rządu amerykańskie­
go z prośbą o przychylenie się do projektu. (AW .)

Haga Handlu żywym towarem w Polsce.
ZW ALCZANIE GO UNIEMOŻLIWIAJĄ NISKIE KARY.

iefo ni

Lw ów, 2 sierpnia. 
Dyiektor departamentu społecznego min. pra 

ty. p. Szuba rtowicz i naczelnik Dworzaczek, u- 
dzielili prasie następujących informacji o handlu 
żywym  towarem w  Polsce:

■Nigdzie handel ten nie jest tak rozpowszech­
niony, jak u nas. Ułatwia go prąd emigracyjny.

Agenci i agentki werbują stale. Dzieci nawet w y­
wozi się do Ameryki śroćkowoj i południowej;
chłopców kontraktuje się „na całe życ ie1 do plan­
tatorów.

Handel ten uprawia organizacja międzynaro­
dowa. Ajenci szmugłują się u nas przez zieloną 
granicę. W  r. 1920 departament stwierdził 25 wy-

Kraków, 1 sierpnia. 
jyVedlug dotychczasowych informacji, Naczel­

nik Państwa przybędzie do Krakowa w dniu 5-go 
sierpnia rano i zatrzyma się w  gmachu starostwa.

W  ciągu dnia weźmie udział w  uroczysto­
ściach wojskowych, wieczorem zaś w  zebraniu to 
warzyskiem b. legionistów w  sali Starego Teatru. 
Jak słychać, na zebraniu tern powitają' Naczelnika 
Państwa najstarszy rangą oficer wojsk praskich, 
b. legionista i jeden z legionistów zdemobilizowa­
nych. ,

Dnia 6 scrpnia o godz. 3 nad ranem Naczel­
nik Państwa oraz uczestmcy zjazdu będą świad­
kami odmarszu na ćwiczenia kompanii Związku 
Strzeleckiego drogą, którą Komendant w r. 1914 
wyruszył na wojnę przeciw Rosji. 7

Dnia 6 sierpnia o godz. 10 rano odbędzie się 
na Błoniach Msza połowa za poległych legioni­
stów. O godz. 12 zaczną .się obrady zjazdu. Koło 
godz. 2.30 po południu odbędzie się wspólny obiad 
potowy na Błoniach, na którym b. legioniści zgło­
szą się w  „kolejce" z menażkami.

Wieczorem dnia 6 sierpnia m. Kraków wyda­
je obiad na cześć Naczelnika Państwa, w  którym 
wezmą udział przedstawiciele miejscowego spole* 
czeństwa •

‘Dnia 7 sierpnia rano Naczelnik Państwa opu­
szcza Kraków, w  tym dniu też —  wieczorem — 
zakończą się obrady zjazdu b. legionistów festiwa- 
lem na dziedzińcu zamku królewskiego.

n
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(Przekład autoryzowany).

Przełożył 

Kazimierz Bukowski.
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CZEŚĆ PIERWSZA,
(Giąig dalszy)

Brakło mu tchu. Urwał nagle. Atńna spoważ­
niała. Myślała w  duchiu: „Dlaczego słowa jego 
sprawiają mi tyle bólu?" Czuła, jakby na wolne i 
silne jej serce opadła żałoba. Patrzyli na siebie 
w milczeniu. Vaugrenier czuł, że na nieruchomem 
tej obliczu widniał wyraz boleści. I nagle ,gniew je­
go znikł: oskarżał siebie o nikczemność, iż spra­
wił tyle przykrości osobie, która go wypiejęgno- 
wała własnemi rękami, okaiała mu teraz tyle sym 
patii, a na którą gniewał się za jej niezwykłą u- 
przejmość.

— Jest pan bardzo surowy il bezwzględny w  
swych sądach —  rzekła Albina.

Zbyt panowała nad sobą, aby się nie rozpła­
kać. Ale tłumione przemocą łzy zmąciły jej wzrok, 
a nawet wyraźnie zmieniły wyraz jej twarzy. O- 
tóż zapalony teoretyk należał do ludzi, którzy nie 
potrafią oprzeć się łzom kobiety, jak nie mogą 
patrzeć na niebezpieczeństwo bez narażenia się na 
nie, mimo mojego wstrętu do wojny. Serce jego 
i cała jego istota pełne były przeciwieństw.

Jął jąjkać się i rzucać bezładne słowa:

—  Powiedziałem, to... pani pojmuje... ponie­
waż mówiliśmy o tern. Zresztą... nie obchodzi 
mnie to i niezajmuję się tern więcej. Nie chciałem 
przez to powiedzieć, aby wszyscy ci, co idą do 
Celticsu, czynili źle. Była tam pani Sauilnois, ko­
bieta godna najwyższego szacunku, jak zapewnia 
GuiHoux...

—  A  skoro tak poważana kobieta, jak pani 
Sauilnois może bawić się w  Ceiiticshe, tern bardziej 
mogę ja i moje przyjaciółki. Nieprawdaż?

—  Ach, pani, źle się wyraziłem, chciałem po­
wiedzieć...

iBrakło mu odpowiednich słów, zamilkł i za­
rumienił się. 'Nie mógł jednak oderwać oczu od 
oblicza Albiny, pragnąc je widzieć pogodnem. Hra­
bina patrzyła na niego długo, nie zdradzając żad­
nego gniewu. Była zanadto doświadczona i zbyt 
znała mężczyzn, aby nie być pewną, że brutalna 
niezręczność Rogera, której sam teraz żałował, 
zbliżyła ich o siebie wTlęcej, niż dziesięć popraw­
nych pogawędek utrzymanych w  salonowym to­
nie. Przeto on był wobec niej zażenowany, gdy 
ona odzyskała zimną krew. Rzekła do niego u- 
przejmie:

Skoro człowiek w  pańskim wieku, o pańskiej 
sile ducha i ciała, o którym Helgot Desmarais ?na 
takie zdanie, unosi się tak wielkim gniewem i tak 
niespodziewaną żądzą zemsty, widocznie cierpał 
sam w  życiu i doznał w nim przykrości.

—  Cierpiałem, szepnął Roger Vaugrenier.
Ale to wyznanie, jakby póhświadome, dotknę­

ło jego miłość własną. Nienawidził litości i nie 
chciał, aby się nad nim litowano.

— Cierpiałem więcej może, niż inni — rzekł. 
Przekonałem się, że społeczeństwo nie jest dosko­
nałe i że tylko ci, co z niego korzystają, mogą je

bezkrytycznie wychwalać. Jestem naturalnym 
synem. Matkę moją, bonę w  Anglii, uwiódł jak 
przypuszczam, ojciec jej wychowanka, bardzo sza 
cowny dżentelmen. Noszę nazwisko mojej matki! 
Nie chodzi mi o to, aby uważano to za okropny 
wypadek. Wszak nie żyjemy w  czasach Dumasa 
syna. Pochodzenie moje nie ‘bolało maie nigdy. 
Poczciwy pewien lekarz angielski, cichy przyjaciel 
mojej matki, zaopiekował się mną...  gdyż biedna 
moja marka umarła, kiedy byłem jeszcze małntki. 
Nie mu gę sic skarżyć nal os, ani też radować się 
nim. Wybrałem pośrednią drogę. Cudzie wyświad 
czyli mi wiele dobrego i złego, naturalnie więce,' 
złego niż dobrego. Społeczeństwo dusi się w  nie­
dorzecznych prawach. Rezultatem tego jest prze­
wrót, w  którymi małych i słabych miażdżą silni i 
wielcy. To całkiem proste.

— C zy sądzi pan, żę można te prawa zmienić?, 
— rzekła Albina, słuchając z uwagą.

— Zapewne, gdyby można zastąpić je mo- 
wemi.

— iNaprzykład, karząc surowo uwodzenie 
młodych, bezbronnych dziewcząt?

— Karać? zwiększać ciężar kar? Nigdy! ni­
gdy!... Zaduźc mamy ustaw prawnych. Czy pani 
czytała Świętego Paw ła? Święty Paweł słusznie 
powiedział, że prawo stworzyło występek. Nie 
bał się powiedzieć to ówczesnym, faryzeuszom. 
Skoro matka moja i ojciec kochali- się, mieli zupeł­
ne prawo należeć do siebie! Tyfko to głupie, smut 
ne prawo, faryzejskie prawo moralności płciowej, 
które opiera się jedynie na egoiźmie i chciwości, 
uczyniło z ich wolnego i legalnego aktu zbrodnię.

— Jestem pewna, rzekła Albina, że mówi to 
pan pod wpływem pańskiej książki.

(C. a. n.)
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Kredyty esi zakupno surowców w  Kanadzie.
Lwów, 2. sierpnia. 

Urupa osób w  Kanadzie, zainteresowanych w  
przemyśle i handlu, na czele której stoi zamieszka­
ły  stale w  Winnijpegu Polak, inżynier dr. Franci­
szek Sędziak, zwróciła się do Rządu Polskićgo z 
przedstawieniem, iż mając bliskie stosunki z człon 
kami rządu kanadyjskiego, mogłaby się wystarać
0 kredyty dla Polski na zakup w Kanadzie potrze­
bnych dla kraju artykułów na sumę około 10 milio­
nów dolarów kanadyjskich. Chodziłoby głównie o 
surowce, jak wełna, skóry, metale, t. j. glin, nikiel, 
kobalt, nadto zaś produkty gotowe, jak maszyny
1 narzędzia rolnicze

obecnie przychylny dla udzielenia kredytów. My­
ślą przewodnią dr. Sędziaka jest rozwój stostmków 
handlowych między Polską a Kanadą. Równorzęd 
nie więc z czynieniem zakupów w  Kanadzie, nale­
żałoby u nas podnieść eksport ai tykułów polskich 
do "Kanady, obecnie bardzo mały.

Artykułami wywozu z Polski do< Kanaay mo­
gą być, z widokami dobrego zbytu w  razie przy- 
stępności cen: cukier, ziemniaki, spirytus, cement, 
wapno, wyroby metalowe i naczynia emaliowane, 
w yroby ceramiczne, szklane, drewniane i włókien 
nicze, meble gięte, meble i wyroby koszykarskie, 
sztuczny jedwab, gotowe ubrania i kapelusze, lalki

Nastrój w  gabinecie kanadyjskim jest podobno i zabawki dla- dzieci.

laH p o s M e  bodowa II Domu TeebniKów.
Niebawem już wyrosną ścSaity. — Wydatńość pracy drużyn technickich. —  Szybkie wykoń­

czenie zależne od napływu funduszów.

Lwów, 2. sierpnia.
(p.) Na wzgórzach Radeckich wyrasta z zie­

mi dzieło, które jest chlubą i dumą całej Polski, 
łecz przedewszystkiem chlubą 1 dumą Lwowa 
Tam dzielna młodzież techoicka wznosi własnemi 
rękoma gmach, który nie tylko zapewni jej dach 
nad głową i da możność kontynuowania studiów 
na Politechnice lwowskiej, ale zarazem będzie 
tr wałym pomnikiem tej energii czynu, która z Mi- 
ckiewiczowskiem hasłem na ustach „Mierz siły 
na zamiary" podjęła to dzieło samopomocy, ufna 
tylko w  potęgę swej pracy i swej woli i nie po­
zostawszy ani chwili przy teoretycznej inicjaty­
wie jedynie, z miejsca jęła się realizacji poczętego 
projektu.

Dla społeczeństwa naszego, które żywym od 
dźwiękiem odpowiedziało na apel tej młodzieży 
i w  osobach swoich najpoważniejszych reprezen­
tantów w  Komitecie budowy II Domu Techników 
przystąpiła do wspólnej akcji, bezwątpicnia w y ­
soce interesującym będzie poznać stan obecny w y  
konałrych robót, jakoteż perspektywy na ich prze 
prowadzenie do końca. Szczegóły te podajemy 
podstawie uprzejmych informacji prezesa Kom. 
bud. rektora Hubera oraz prezesa Br. Pom. sł. 
Poł. p. Płochockiego, który jest duszą całej akcji.

—  Jak już daleko posunęły się roboty — 
brzmiało moje pierwsze pytanie.
, — Zrobiono już bardzo wiele, bo uporano się
z  najniewdzięczniejszem zadaniem prac przygo­
towawczych. Dziś, gdy podstawa dzieła gotowa, 
będzie ono rosło w oczach. Prac przygotowaw­
czych. było niemało. Przedewszystkiem trzeba 
było do placu budowy, do którego nie prowadziła 
'żadna droga, wybudować odpowiedni dojazd, u- 
możliwiający w  pierwszej linii dowóz materiałów 
budowlanych. W  tym celu wybudowano 250 m,3 
drogi. Drogą tą zwozi się przeciętnie dziennie 
2162 szt. cegieł, 56 ton szutru, 1.35 ton cementu i 
0.50 m.3 drzewa. Dotychczas zwieziono już na plac 
budowy 142.650 sztuk cegły, 6 wagonów wapna, 
46 m3 piasku, 86 wagpnów szutru, 62 m3 drzewa, 
!140 beczek cementu, 125 m. bież toru kolejki wąs­
kotorowej i t. p. Wielka część zwiezionego mate­
riału pochodzi z darów.

—  Jakfch środków transportowych używa się 
przy zwózce?

— Przy przewożeniu materiałów czynne są 
furmanki i auta ciężarowe, dostarczone przeważ­
nie Komitetowi budowy przez lwowskie władze 
wojskowe, które z jen. Jędrzejewskim na czele 
udzielają nam najwydatniejszej pomocy.

— Jakie dalsze prace wykonano już prócz 
drogi i zwózki?

Na placu wykonano wszystkie budynki pomo­
cnicze a więc 1) barak kompletnie urządzony, mie 
szczący kancelarię, kreślamię, szatnię, herbaciar­
nię, 2 magazyny oraz mieszkanie stróża, 2) latry­
nę z dołem kloacznym, 2 doły wapienne, szalowa­
ne na 270 m\ 3) wodociąg budowlany, a wreszcie 
4) garaż na samochody.

Nadto gotowe już są fundamenta pod gmach 
cały, tak że teraz już będzie można przystąpić do 
wyciągania ścian.

— Jakhni siłami są wykonywane roboty?
— Roboty są wykonywane głównie przez dru­

żyny technickie, w  których dziennie pracuje po 50 
ochotników. Młodzież technicka wykonuje wszel­
kiego rodzaju prace a więc przy wykopach, przy 
konwoju furmanek, przy murarce, przy noszeniu 
i przygotowywaniu materiałów f t. p. Robotnicy 
płatni są tylko tam używani, gdzie potrzeba fa­
chowców. —  Personal roboczy w  ostatnim mie­
siącu np. miał skład następujący: 1 podmajstrzy, 
1 cieśla, 5 robotników płatnych, 46 ochotników- 
techników.

— Jakie doświadczenie zrobiono co do w y ­
dajności pracy ochotników?

— Jak najdodatnieiszc. Młodzież pracuje z za­
pałem zupełnie niesłabnącym i nie mającym nic 
wspólnego z owym przysłowiowym słomiany 
ogn:em polskim. I praca ta jest jak najpiękniejszem 
świadectwem wyższości pracy ideowej nad za­
robkową. Stwierdzonem zostało, że na ogół wy- 
datność pracy młodzieży jest w ię k s i  niż robo­
tników płatnych, a zwłaszcza tani, gdzie nie po­
trzeba specyalnej wprawy, przewyższa ją o jakie 
50 procent.■,

— Czy drużyny technickie będą pracowały 
do wykończenia gmachu?

—  Bezwątpienia. Dotychczas odrobiło zdekla­
rowaną pracę 220 techników, jest zaś zgłoszonych 
2250-ciu, tak, że można śmiało przewidzieć, że już

dô  końca zapeym-ona jest robocizna młodzieży, 
która garnie, się do pracy z nadzwyczajną gorli­
wością, tak, że obecnie mimo wakacji wielu te­
chników przyjeżdża z prowincyi specjalnie do 
drużyij,

— W  takim razie można przewidywać ża 
prace pójdą w  szybkiem tempie?

—, Tak, można mieć pewność, że robocizny 
nam nie zabraknie, jednakowoż tempo robót za* 
leżne jest przedewszystkiem od stanu f.r.onsó-y,

— A te jak się przedstawiają?
— Należy przyznać, że społeczeństwo cale, a 

w  pierwszej litnji Lw ów , ukazały wielką ofiarność 
na ten cel. Otrzymaliśmy materjałów już dosta­
wionych jakoteż zdeklarowanych w  wa-tości
10,500.000 mk., z datków wpłynęło 9,700.000 mk., 
nadto otrzymaliśmy z Zakł. Kred. Miast Malcp. 
20,000.000 pozyczki, lecz z powyższego kapitału 
wydano już 13,500.000 m k , pozostałe zaś 6 milio­
nów wyjdą już w  krótkim czasje na dalsze zaku­
py materjałów i robociznę, tak, że aby robota nie 
stanęła, musimy zaapelować jak najgoręcej do dal­
szej ofiarności społeczeństwa.

— Jakie w tym kierunku krok? obmyślano?
— Komitet wykonawczy wystosował obecnie 

apel do wszystkich miast Małopolski, powołując 
się na miasto Lódź, które ofiarowało 500 ty?, na 
cel budowy a równocześnie wezwało wszystkie 
miasta b. Kongresówki do przyczynienia się od­
powiednimi funduszami.

Nadto w projekcie jest Ioterja, której prze­
prowadzeniem zajmie się Sekcja finansowa komi­
tetu. Ma być wypuszczonych 100 tys. losów p<j 
1000 mk. Jeśli społeczeństwo nasze szybko te lo­
sy rozkupi, wyrośnie stąd wielka pomoc dla na­
szych prac. Niebawem Ukaże się afisz propagan­
dowy, który będzie przypominał wszystkim roda­
kom i na każdem miejscu o potrzebie przyczynie­
nia się swoją cegiełką do budowy tego pięknego 
dzięła, które przyczyniać się będzie po długie cza 
sy do dostarczenia Polsce pracowników rozbudo­
wujących jej siłę gospodarczą i jej dobrobyt.

— W  dotychczasowych wynikach każdorazo­
wego apelu do społeczeństwa —  zakończył p. rek 
tor Huber —  o których śyjadczą tak długie listy 
składek, jak i rezultat niedawnej zbiórki po loka­
lach przemysłowych, która przyniosła iniljon ma­
rek, mamy niezachwianą nadzieję, że dalsze datki 
popłyną obficie, tak, że niezadługo mury nowegu 
gmachu będą mogły gościnnie otworzyć się zastę­
pom młodzieży, pragnącej zdobyć naukę, by słu­
żyć nią temu społeczeństwu, które tej młodzieży 
nie opuściło w  potrzebie)

W ydzierżawienie warsztatów *w R u
Lwów, 2. sierpnia.

(Według zawiadomienia tutejszego D. O. K. 
warsztaty parku lotniczego we Lwowie mogą zo­
stać wydzierżawione wraz z budynkami i calem 
urządzeniem prywatnemu przedsiębiorstwu.

Warsztaty te składają się z trzech działów: 
stolarskiego, mechanicznego z halą obrabiarek i

kuźni. W  poszczególnych oddziałach znajdują si<| 
odpowiednie maszyny w  bardzo dobrym stanie i 
gotowe do użytku o napędzie machanicznym, da 
którego są odpowiednie etektromotory zasSanń 
prądem kolejowym.

Bliższych informacyj zasiągnąć można w  Dl 
O. K. we Lwowie.
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Ryszarda Oswalda. Główne role kreują urocza Anita

o™;5 ?i<sT,si'.- rnm im  i koperhih.

K R O N I K A .
Lwów,, 2. sierpnia.

NOWE BISKUPSTWO W  POLSCE.

Jak się dowiadujemy, ma powstać w  najbliż­
szym czasie nowe biskupstwo w Polsce z siedzi­
bą w  Częstochowie.

Djecezja kielecka zostałaby podzieloną w  ten 
sposób, że Zagłębie Dąbrowskie należałoby do nu 
wej djecezji.

ZMIANA PROGRAMU SZKÓŁ ŚREDNICH.

Z Warszawy telefonuje nasz korespondent 
(m.): Ministerstwo oświaty dokonało rewizji do­
tychczasowego programu szkół średnich. Zmienio­
ny program obowiązywać będzie już z nowym 
rokiem szkolnym.. Między innemiAdokonana-zosta­
ła pewna redukeya w  zakresie obowiązkowej lek­
tury polskiej, a to z powodu trudności opanowania 
jej ze względu na obecny kryzys wydawniczy.
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największe czasopismo ekonomiczne w kiaju wycho­
dzi 2u. i 25. każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Mk. 
prenumerata kwart. 1800 Mk. —  W  przygotowaniu 
dwą wielkie Numery Targowe wydać się m ające z o- 
kazyi iL Targów  Wschodnich. Ogłoszen ia we wszyst­
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 

Lwowie, ul. 7i n e ro  wieża 5. Te i" 5ti.
Po otrzymaniu 150 Mk. w gotówce lab znaczkach pocztowych wysyła sie 

egzemplarz okazowy pod opaską polecon oś*

Zamykanie wodociągów sprzyja epidemiom.
W  W A R S Z A W IE  ZAB R O N IO N O  M IA S TU

L w ów , 2, sierpnia.
W  celu zapobiegania szerzeniu się cho­

rób epidemicznych naczelny nadzwyczajny 
komisarz do walki z epidemiami w  W arsza ­
wie w yd a l na zasadzie ustawy z. cm-ia 25. lip- 
ca 1919 r. o  zwalczaniu chorób zakaźnych 
rozporządzenie, według którego nie wulno za­
rządom w odociągów  i kanallzacyi w yłączać 
z ogólnej sieci w odociągow ej i kanalizacyjnej 
połączeń z poszczególnemi nieruchomościami 
poza wypadkami konieczności czasow ego 
zamknięcia, a m ianowicie —  w razie chwilo­
w ego tptfku w ody i niezbędnego przeprow a­
dzenia naprawy, - ■-

O G R A N IC ZE N IA  D O P Ł Y W U  W O D Y .

Przerw ane z innych pow odów  połącze­
nia w inny być wznowione.

Rozporządzenie w eszło w  życ ie  z dniem 
26. lipca t>. r. i obowiązuje aż do odwołania. 
Szkoda tylko, że obejmuje samą W arszaw ę. 
Nasz L w ów . osław iony z brudu (stw ierdzo­
no, że L w ó w  jest najbrudniejszem z wielkich 
miast w  Polsce), zaledw ie przez kilka godzin 
w ciągu doby korzystać może z w odociągów , 
a że stan taki (zw łaszcza  w  lecie) sprzyja 
rozw ojow i wszelkich chorób zakaźnych, o 
tern w ątpić nie mdżna.

fo  j W  rocznicę stracenia Teofila W a le w ­
skiego I Józefa Kapuścińskiego, apostołów niepo­
dległość? polskiej, którzy zawiśli na szubienicy z 
wyroku rządu austriackiego 30 liipca 1849 r. ze­
brały się liczne rzesze na Górze Stracenia by ucz­
cić pamięć bohaterów. Pod krzyżem przybranym 
fcwieżem kweciem przemówił ks. Jakubowski, ka­
pelan wojskowy, kpt. Szczerski i por. Novi. Po 
pdśpiewaniu pieśni narodowych zebrani udali się 
w  pochodzie pod pomnik [Mickiewicza, gdzie po­
chód rozwiąga' sfę.

Mogiła żołnierzy Sobieskiego na polach Iwa­
nowice P rzy  sposobności sporządzania spisu mo- 
jfi| i grobów uczestników naszych walk o w ol­
ność, powziąłem z wykazu starostwa w  Zydaczo- 
w ie wiadomość, iż w  gminie Iwanov/ce, odległej 
półtrzetia kilometra od Żydaczowa widnieje mo- 
gii-i usypana na polach bez pomnika i licho utrzy­
mana. Wedle tradycji jest ona pamiątką pc słyn­
nych w  dziejach naszych zapasach zwodzonych 
w  tych stronach przez króla Sobieskiego z nawał?, 
tatarską. Gdy ta mogiła nie wchodzi w  zakres 
działania ani Polskiego żałobnego krzyża, ani U- 
rzędu opieki nad grobami, pozwalam sobie na tej 
drpdze zwrócić uwagę kompetentnymi sfer na po­
wyższy cenną pozostałość z naszych przedrozbio­
rowych dziejów. J. B. Choludecki.

Przyw ilej wojewodów. Z  W arszawy telefonu­
je nasz korespondent (m.): Minister spraw we­
wnętrznych wydał zarządzenie, w  którem przy­
znaje wojewodom prawo udzielania podwładnym 
dodatków za stuidja wyższe i wysługę iat w e w ła­
snym zakresie dz;ałania.

Pozwolenia na widowiska. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozesłało okólnik do województw 
w sprawie koncesji na widowiska. Okólnik zaleca 
baczenie, by impresarjo był dostatecznie inteli­
gentny i odpowiedzialny za moralność J poziom 
kulturalny. Dalej zaleca, aby na prowincji nie ro­
biono trudności w  wydawatfo koncesji na kinema­
tografy, żeby jednak starano się o obrazy poży­
teczne dla ludności.

Pociągi Kraków- -Poznań. Dyrekcja kolei pań­
stwowych w  Krakowie zawiadamia, że termin u- 
ruchomienia pociągów pośpiesznych nr. 409 i 410, 
oraz .pociągów osobowych nr. 435 i 436 między r 
Krakowem a Poznaniem przez niemiecki G. Śląsk; 
przesuwa się z dnia 1 na 10 sierpnia L. r.

Niema posad na G. Śląsku. W idzia ł prezy­
dialny województwa górnośląskiego ogłasza, że 
wszystkie posady zarówno etatowe jak i nieetato­
we w  tymże województwie są obsadzone, wobec 
czego wszelkie prośby w tym kierunku nie mogą 
być uwzględnione.

Koleje rdańsk’© podrożały. Z dniem i czerw­
ca br. podwyższona została taryfa towarowa na 
kolejach niemieckich o 20 procent, a z dniem 1-go 
lipca br. o dalszych 25 procent. Na obszarze W ol­
nego miasta Gdańska obowiązują stawki taryf nie 
mieekich, przeto w  tfin  samym stosunku została 
też podwyższona taryfa dla przesyłek towaro­
wych dla obszaru W . m. Gdańska, a to zarówno 
w  komunikacji wewnętrznej, jak i w e wzajemnej 
komunikacji z Polską.

Rumuńskie ministerstwo kolei ucfziefiło 25% 
zniżki na kolejach zelaznycn dla osób udających 
się na II Targi Wschodnie do Lwowa. Zawiada­
miając o tern, rumuńsk;e ministerstwo kolei uspra­
wiedliwia się, że żądanej 33% zniżki nie przyznało 
dlatego, gdyż pociągnęłoby to za sobą koniecz­
ność wygotowania specjalnych biletów jazdy, co- 
by sprawę skomplikowało i opóźniło.

Rozstrzelanie bandyty. W  Rzeszowie z w y­
roku sadu doraźnego rozstrzelano onegdaj W oj­
ciecha Rutkowskiego, herszta szajki bandytów, 
która w  roku zeszłym grasowała w  okolicach 
Rzeszowa i' Łańcuta. Wspólników jego skazano 
na 12 i 10 lat ciężkiego więzienia.

„Czarna ręka“ . ,W ostatnich dniach kilka osób' 
w  Krakowie otrzymało listy z żądaniem złożenia 
różnych kwot pieniężnych na oznaczonem miejscu. 
W  razie odmowy autorzy listów grożą adresatom 
śmiercią1. Za czarną ręka. śifedz: policja.

Zamach na przełożonego. Funkcjonariusz ma­
gistratu w  Poznamu Sylwester Stróż^kiewicz 
strzelił trzykrotnie do radcy magistratu KazJmier- 
czaka, raniąc go w  brzuch i nogę. Powodem za ­
machu ma być zwolnienie Stróżykiewicza ze służ­
by. Sprawcę zamachu aresztowano Radca Kazi- 
mierczak został w  stanie groźnymi odstawiony do 
szpitala.

(—} Śmierć pod kołami pociągu. Przechodzą­
cy w  chwili nadejścia pociągu ze Stojanowa pj-zez 
tor kolejowy na głównym dworcu zdemobilizowa 
ny szeregowiec z f8 pp. Piotr Kaczmarczyk do­
stał się przez swoją nimiwagę pod koła lokomoty­
w y  i poniósł śmierć na miejscu.

(y ) Aresztowanie b a n ity .  Onegdaj donosiliś­
my o napadzie rabunkowym dokonanym na oso- 
oach Jakóba Tabaka i Józefa Roseudorna na. dro­
dze prowadzącej z Psar do Knihinicz po w . Roha­
tyn i o ujęciu jednego ze sprawców w  osobie Kor­
nela Hryniowa z Bar. Obecnie donoszą nam, że 
policja tamt. aresztowała drugiego band jit Kością 
Furtasa, również mieszkańca wsi Psary.

(— ) Włamywacze z koncesją. W  powiecie 
jaworowskim grasuje od pewnego czasu szajka 
rabusiów, złożona z 11 lndzi, która jest rozdzielo­
na na kilka grup, liczących po 3— 4 członków. 
Szajka ta przeprowadza „operacje14 po wdększeji 
części w  sklepach bławatnych hib grasuje w  cza­
sie jarmarków. Onegdaj jedna z tych grup włama­
ła się w  Krakowou do sklopu bławatnego Cha- 
skela Emana i. okradła go z towaru wartości prze­
szło 260.000 mk. Pięciu z tej szajk: udało się jte  pa 
licji ująć! Charakierystycznem jest, że przy 
dwóch osobnikach z tej szajki znaleziono legatu® 
dokumenty, wystawione we Lwowie, a uprawni* 
jące ich posiadaczy do sprzedaży towarów bła­
watnych w  różnych, miejscowościach.

Bjtelfi i  liio u iii lii. v
(Telegram własny ,

Brzeżany, 1. sierpnia.
W  poniedziałek, dnia 3i I pca b. r. o godzinie 

4.30 popołudn;u wykoleił sie pociąg mieszany Nr. 
1623A koło sygnału wjazdowego w  Hinowicach 
miejscowości oddalonej o kilka kilometrów od 
iBrzeżan. W ykoleiły się parowóz, wóz służbowy, 
4 wozy osobowe i 7 wozów towarowych ładow­
nych w  przeważnej części drzewem. Nawierzch­
nia na przestrzeni około 100 metr. i konstrukcja

Gazety Porannej4'.)

drewniana mostu uszkodzone, tśzkoda dość zna­
czna. Z podróżnych nikt nie odniósł kontuzji, z pef 
sonalu kolejowego zaś kierownik pociągu i kon­
duktor pocztowy lekko ranni. Na miejsc W ła d ­
ku przyjechała zaraz nad ranem komisja kolejo­
wa z dyrekcji lwowskiej i podjęła energiczna 
śledztwo, które mvże wyświetli przyczynę jęata- 
strofy.

KELNER W ARSZAW SKI DOSTAJE

Warszawa, 1. sierpnia.
W  tych dniach w  jednej z restauracji prz3r ul. 

Senatorskiej w Watszawie. zabawiało się pewne 
towarzystu ri,.y; mowy którego można było w y 
wnioskować, że mzybyło ono dopiero z Am eryki 

Po ucz. e .ano rachunku, a gdy kelner 
położył na .*. runek, goście z to warzy-,twa
zaczęj' sc! . ■ ■ : mnie pokazywać rachunek i...

MILJON MAREK NAPIW KU.

śmiać się do rozpuku. Kelner się zdziwił, inni. go­
ście przy sąsiednich stolikach dziwili się również 
i sądzili, że towarzystwo to nagie dostało obłędu.

Tymczasem jeden z gości tego towarzystwa 
wyjął 250 dolarów i dał kelnerowi jako napiwek, 
a płacąc jednocześnie rachunek, rzekł:

„Rachunek i napiwek to dopiero połowa tego, 
co' musielibyśmy zapłacić w  Ameryce'4.

i
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Muimr Targowy
„ S Z C Z O T K A ”

U k a ż e  się w  crniu 6. w iz e ś n ia  w  n a k ła d z ie  30-000 e g z e m p la ­
r z y  i p o św ięco n y  w  c a ł jś c i  je s ien n ym  T a r g o m  W s ch o d n im  
w e  L w o w ie ,  z a w ie ra ć  b ę d z ie  p ra ce  p ie rw s zo rz ę d n y c h  m is trzó w  
p ió ra  i  p ęd z la . S p e c ja ln y  d z ia ł r e k la m y  a rty s ty c zn e j w ed le  
w z o ró w  ty g o d n ik ó w  za g ra n ic zn y ch , b ę d z ie  h ow ośc ią , k tó ra  
w y s ta w c o m  i  p rz e m y s ło w c o m  p o ls H m  da po  ra z  p ie rw s zy  
sposobność n ie cod z ien n e j i  sk u tec zn e j p ro p a g a n d y  ic h  w y ­

tw ó rc zo śc i.

TaiemiHcgy trup zamordowanege.
Stryj, 1. sierpnia.

Dnia 26 Iipca br. znaleziono w polu pod mia­
stem zwłoki zamordow. mężczyzny nieznanego 
nazwiska ii pochodzenia, relilgjii żydowskiej, w  sta­
nie częściowego rozkładu z powodu dłuższego u- 
plywu czasu cd chwili iśmierci. Denat mierzy 
1 m. 65 ctm. wysokości, lat około 40, wąsy miał 
golone, względnie bardzo krótko strzyżone, włosy 
kasztanowate, do góry czesane; odziany pył jedy­
nie w  koszulę białą cienką trykotową z przodem 
płóciennym białymi w  czarne paski i kalesony z 
białego płótna prążkowego z pętlami na szelki. O- 
uzież wierzchnią i obuwie po dokonaniu morcfer 
słwa zrabowano.

Trupa znaleziono na polu, zasianem owsem w 
odległości dfcóto 500 kioków od gościńca, prowa­
dzącego z (Koniuchowa do Stryja p-rzj7 miedzy pro 
v radząeej w  stronę wsi- Kłodnicy lub Monasterz.ee. 
Oibok zwłok leżały porozrzucane następujące rze­
czy, należące prawdopodobnie do zamordowane­
go : plecak z impregnowanego zielonego płótna.

kaszkiet czarny z cienkiej ma tery i kształtu uży­
wanego przez kolonistów niemieckich lub żydów 
z Kongresówki, jeden półkoszulek biały pikowy, 
stary nie krochmalony, dwa miękkie pikowe koł­
nierzyki, krawatkę pół-jedwabną czarną w  Syelone 
paski, ręcznik stary z monogramem „I. S.“ , w yko­
nany haftem łańcuszkowym, brzegi ręczruca zdo 
biune wązką koronką; szelki! białe w  niebieskie 
paski, skaipetki jasno-niebieskie stare, lusterko 
stojące z grubego szkła i rogowy puuwójny grze­
bień.

Ponieważ przy denacie nie znaleziono wierzch­
niej odzieży, w  której prawdopodobnie znajdowa­
ły  się jego dokumenty osobiste, a nikt z  okohez- 
nych ludzi zwłok rozpoznać nie mógł, zaś docho­
dzenia policyjne stwierdziły, iż w  okolicy nie za­
notowano wypadku n;czyjego zniknięcia, przeto 
ekspozytura policyjno-śledcza w  Stryju prosi każ 
dego, ktoby mógł wyjaśnić identyczność zamordo­
wanego 1 nadesianię informacji pod jej adresem

(— ) Strach ma wielkie oczy. Z końcem ubie­
głego miesiąca stal na warcie przy kasie urzędu 
podatkowego w  Gródku Jagiellońskim, która jest 
stale przez wojsko strzeżoną, żołnierz z 53 pułku 
piechoty, gdy nagle usłyszał ruch koło okna i, nie 
badając bliżej Puwodu tego szmeru, odaał strzał 
w  tę stronę Następnie poaał ten żołnierz, ze w i­
dział jak £—3  osoby „otoczyły11 budynek urzędu 
podatkowego, jak jeden z mch manipulował koło 
oJaa, a drugi podkradał się do drzwi, jak po strza 
le swoim usłyszał jęk trafionej ofiary i jak wresz­
cie spłoszeni jego strzałem bandyci rzucili się do 
ucieczki, za który mi on jeszcze raz dal ogma. Za­
alarmowany strzałami patrol wojskowy, mimo na 
tydrahasto wych poszukiwań, nie natrafił na żaden 
ślad napadu —  jedynie otwarte okno zdawało się 
potwierdzać zeznania wartownika Wizja lekar­
ska, przeprowadzona nazajutrz rano przez dowód 
cę garnizonu kapitana Pałkę i nacze’nika tamtej­
szego sądu radcy Szybalskiego, stwierdziła, że 
otwarte okna spowodował bardzo silny tej nocy 
wicher i że tem podenerwowany wartownik dał 
ognia, wszystkie zaś jego późniejsze zeznania by­
ły7 wyssane z palca.

(— ) Noworodek w kloace. PosterunRowy Db- 
szeńko wydobył onegdaj z dołu kloacznego orzy 
ulicy Źródlanej 1. 1 noworodka pici męskiei, liczą­
cego około 3 tygodnie, którem zaopiekowała się 
A. Z. zamieszkała przy tejże ulicy pod: nrern 7. 
Dziecko to było owinięte w  wiejskie lniane płótno 
i kolorową szmatę. Matki dziecięcia narazić nie 
wyśledzono.

(— ) Krwiożerczy mąż. Jan Haj, murarz, za­
mieszkały przy ulicy Rappaporta I. 7 a, napadł 
wczoraj na tejże ulicy swoją żonę Katarzynę, któ­
rą skopał uielitóściwie a następnie uderzył tak sil­
nie laską po głowie, że laskę złamał. Ciężko pobi­
ta kobieta zdołała jeszcze dobiedz do komisariatu, 
gdzie padła zemdlona brocząc krwią. Po wielu u- 
siłowaniach przywrócono ją do przytomności i od 
stawiono celem udzielenia pomocy na Pogotowie 
ratunkowe —  nielitościwego zaś męża zamknięto 
w  aresztach.

(— ) Krwawy napad. Franciszek Chmielni- 
czek, ślusarz kolejowy, zamieszkały przy ulicy 
Polnej 24, napadł na swego towarzysza Jana Po­
znańskiego i rozbił mu drągiem głowę, robiąc dziu 
rę w czaszce długości 5 cm. Pobitego opatrzyło

(— ) Usitowane samobójstwo. Fr. W . zamie­
szkały przy ulicy Łyczakowskiej 1. 100 usiłowała 
onegdaj odebrać sobie życie. Powodem tego kro­
ku miała być choroba umysłowa. Deuatkę oddano 
do aresztów policyjnych (? )

{— ) Przemytnicy wódki pod kluczem. Przy­
stawiono wrzoiai do aresztów policyjnych Ceza­
ra Siitera, zamieszkałego przy ul. Żółkiewskiej 1. 
161, Samuela Ulricha, zam. przy ul. Zniesienie !. 
193 i Temnenbauma Maksa, zain,. Zniesienie 1. 119 
za to, że usiłowali przemycić przez rogatkę Żół­
kiewską 11 litrów wódki. Z powodu braku osobi­
stych dokumentów wszystkich trzech zatrzyma­
no w  aresztach.

(— ) Zgubny przykład. Tadzio (1. 5) i Zbysio 
(L 6) L., zamieszkali przy ulicy Nabielaka 23, w i­
dząc jak przychodzący do tej kamienicy żołnierz 
w  ich obecności rozbierał naboje karabinowe, z 
których proch wysypywał a następnie 'ku wielkiej 
uciesze malców zapalał —  zabawili się sami w  ten 
sposób tak niefortunnie, że poparzyli sobie ciężko 
twarz i ręce. Pierwszej pomocy nieszczęśliwym 
udzieliło Pogotowie ratunkowe.

(—) Nagły zgon. Andrzej Tyszkowski (1. 78) 
eroeryt, zamieszkały przy ulicy Nowy Świat 1. 8, 
bawiąc wczoraj wieczorem u swyc?f znajomych 
przy ulicy Kochanowskiego 1. 60 nagie zakończył 
życie.

Wyjazd legionistów lwowskich. W szyscy b. 
Legioniści, chcący wyjechać na zjazd do Krako­
wa, winni zgłosić się do dnia 3 bm. w  lokalu Zwiąż 
ku b. Legionistów przy ui. Zielonej 7 w  godz, 17 
dó 19. N^izwyczajny pociąg wyjedzie dnia 4-go 
sierpnia wieczorem, Niezamożni zgłoszą się dnia 
3 sierpnia o godz. między 17— 19 do kap. Szczep - 
skiego w  lokalu Związku.

Pary na Zjaza legionistów. Pos. Hipolit Śli­
wiński złożył na '•ęce kpt. Szczerskiego 100 000 
mk., p. Degenstuck, wl. zakładu „Ars-1 10.000 mk. 
na pokrycie kosztów wyjazdu niezamożnych a od 
znaczonych b. Legionistów.

Roznaz Legjonowy i Strzelecki. W szyscy b. 
Legioniści i członkowie Związku Strzeleckiego, 
obwód Lw ów, niebiorący udziału w  Zjeźazie 
krakowskim, stawią się w niedzielę dnia 6 sierp­
nia o godz. 7 rano w  lokalu Stow. b. Legionistów 
(Zielona 7) skąd z muzyką wojskową udadzą się 
na uroczystą Mszę połową.

Po'sKle Tow. „Dzieci na wtoś4' zawiadamia 
interesowanych rodziców, że  wraca: 1) kolonja 
z Gdyni 1 sierpnia o godz. 5.50 rano; 2) kolonja 
z Rabki 4 sierpnia o godz. 6 rano; 3) kolonja z  Sy- 
nowódzka 8 sierpnia o godz. 9.45 w ieczoiem ; 4) 
kolonja z  Wójtowej ,10 sierpnia o godz. 8.10 rano.

UJĘCIE B A N K R U T A  - D E FR AU D AN TA ’.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 2. sierpnia.
(m.) W ielkie w r a ź c ie  w kołacn handlo* 

w ycli w yw oła ia  przed kilkunastu dniami wia-> 
domoś &"bankructwie wielkifej firm y marn* 
fakturowej w  Łodzi, W e i iberga.

W łaściciel tej firm y zabrał w ów czas ca-" 
łą gotów kę z kasy w  kw ocie przeszło miliar­
da marek i —  przep isawszy poprzednio sw ój 
nieruchomy majątek na imię żony, zbiegi w  
niewiadomym kierunku.

Obecnie nadeszła z Gdańska wiadomość, 
że w yw iadow com  policji warszawskiej udała 
się tam aresztować W einberga. Znaleziono 
przy  nim 46.0O0 dolarów, które otrzym ał 
wzamian za zdefraudowane marki polskie.

Pogotowie ratunkowe.

Podbój Rosji Niemcy.
U W A G A  N IEM IEC, S K IE R O W A N A  N A  REJO N P R Z E M Y S Ł O W Y .

.(Korespondencja własna „Gaz. Porannej11).

- - Skała, 1. sieipnia.
Akcja, dążaca do opanowania ekonomicz­

nego Rosją sow jecką przez N iem ców, która 
zaczęła się od chwili zawarcia traktatu w  Ra- 
palło, trw a w  dalszym ciągu, a skierowana 
jest obecnie nie tylko na opanowanie przed­
siębiorstw, tw orzących  t. zw . „w ie lk i prze­
m ysł11, lecz głów nie ma na celu podbój całego 
rosyjskiego rynku handlowego, zarówno eks­
portu rozmaitych surowców, jak i importu, 
w yrob ów  fabrycznych, na które w  'Rosji ist­
nieje ogromne zapotrzebowanie. Przytem , 
w brew  p ierw 7) t o m  wiadomościom, jakoby 
ca ły  ten „Drang nach Osten11 skierowany był 
na Ukrainę, obecnie otrzymane informacje da­
ją podstawę do stwierdzenia, iż ruch niemiec­
ki dąży przedewszystkiem  do opanowania 
Rosji centralnej, a głównie północno-zachod­
niej części państwa sowietów .

Trzeba stw ierdzić, że w ysiłk i N iemców 
w  tym  kierunku dały w  ostatnim czasie, jak 
świadczy sporo faktów, nadzwyczajn ie po- 
m y Gna dla nich w yn ik i i prawie ca ły  handei 
na obszarze tego olbrzym iego, a obfitującego 
w  surowce rejonu, powoli, ale system atycz­
nie koncentrować się zaczyna w  rękach nie­
mieckich. N iem cy zaprowadzili już stałą ko­
munikację morską, a okręty i statki odbywają 
rejdy.. regularne; w  P lotrogrodzie w  tych 
dniach otw arty został —  po ośmioletniej przer 
w je —  niemiecki konsulat, m ający specjalnie 
obsługiwać zapotrzebow an ia  północno - za­
chodniej czę ic i Rosji. Jaka zaś. w agę przy­
wiązują sow jety do tegó now ego konsulatu 
(oprócz już istniejącego jeneralnego przedsta­
w icielstwa), św iadczy okoliczność, iż do dys­
pozycji tegoż rzad sowjecki oddał olbrzym i 
gmach b. ambasady niemieckiej z czasów
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W o l n a  d o m o w a  w  I r la n d i i-

wresztowanie ojca Dominika, kapucym, który znajdował się w Dublinie wśród powstańców

carskich, który to gmach przez cały czas pa­
nowania bolszew ików  zajfnował jeden z so­
wieckich naczelnych urzędów. Na czele nie­
m ieckiego konsulatu w P io trogrodzie stanął 
hr. Kessler.

Istniejący w  P iotrogrodzie .Zw iązek 
wszystkich kooperatyw  konsumentów11 (t. 
z iv. ,,Pepo“ ) zaw arł umowę z pewnem kon­
sorcjum memieckiem, mocą której Zw iązek  
len wszystk ie zbierane przezeń surowce w y "  
cyla do Niem iec, a wzamian otrzym uje róiżme 
fabrykaty. Już w  drugiej połow ie npca zw ia- 
zeic ten odesłał do Niem iec ca ły  okręt, zaw ie­
rający przeszło 150.000 pudów (t. j. 2,500.000 
kgr.) różnych surowców, jak: len, skóry, ba­
wełna, puch, futra 1 in. Trzeba dodać, że 
Zw iązek ten rozszerzy  sw a działalność na ca- 
ły  rejon, grom adząc olbrzym ie ilości surow­
ców, które w  cirodze wym iennej ciągle eks­
portuje do Niemiec. Celem  dalszego utrwale­
nia tych stosunków „P ep o “  w ysła ło  do N ie­
miec osobną „kooperatyw no - towarowa de- 
iegację“ . Na innym znów  okręcie w yjechało 
do Niem iec 60 reprezentantów różnych zje­
dnoczeń handlowych.

W śród tow arów  eksportowych dc N ie­
miec głów ne miejsce zajmuje drzew o (budo , 
wlane), zaś z Niemiec importuje się narzędzia 
rolnicze, w yrob y  metalowe, chemikalia oraz 
dostarcza się pracowników  fachowych jak 
kierowników, różnych fabryk, warsztatów  
i t. d.

Do Archanglelska nadeszło w  ostatnim 
tzasie w ed le u rzęd ow jth  wiadomości, 30 o-

Skaia, 29. lipca.
(as)'. Sowiety w  dążeniu <to ujawnienia przed' 

dnirtuazyjnym" światem sulkcesów, oraz skutecz­
ności swego kursu ekonomicanego (,jNepo‘ ); zde­
cydowały się wznowić ziiane w całej Europie „tar­
gi Nłżegarodzkie“  (t. j. w  Niżnym Nowogrodzie 
nad Wuł&ą), które to targi! istniały w  ciągu kilku 
w istów  i w  -zeczywLitości odegrały wyjątkowo 
wyoJtną fo lę w  rozwoju całego rosyjskiego prze­
mysłu i handlu. Na targach tych, które stanowiły 
łącznik pomiędzy zachodem ze wscttocem, corocz­
nie dokonywano wielomilionowych transakcyi i 
niemal cały tryb życia ekonomicznego w  Rosyi 
od najdawniejszych czasów był określany w  za­
leżności od przebiegu tych targów,

Z początkiem wojny światowej dla braku kon­
taktu z zagranicą targi niżegorodzkie zawieszano, 
a w  czasie panowaira rządu „robotniczego11, 
tangi te —  podobnie jak i wszystkie inne przeja­
w y  życia ekonomicznego iRosyf —  zostały osta­
tecznie zapomniane, bowiem rządzące sowiety 
uznały je za „przesad burżuazyjny"...

Dopiero gdy zwyciężył „nowy“ kurs ekono­
miczny, zwrócono znowu uwagę, na znaczenie 
tych targów i utworzono „główny komitet" ce­
lem ich odrodzenia. 'Komitet' ten za^ął sjft przede- 
wszystkiem zbadaniem stanu obecnego olbrzymie­
go kompleksu budynków, które służyły przed woj 
uą do rozlokowania targów, a zostały wybudo­
wane w  ciągu całych stuleci sumptem całych po­
koleń. I oto okazało się, iż i tu rezultat „gospodar­
ki" bolszewickiej wycisnął swoje piętno. Z gófnej 
liczby, przeszło 6000 budynków monunterttahiych, 
oraz całych t. zw . „targowych zjadow" (kramów 
cłągnących się szeregiem), z których każdy siu- 
żył do rozmieszczenia eksponatów pewnej branży, 
ocalało zaledwie 200—300 niewielkich straganów i 
bundynkow, wszystkie zaś inne —  nie wyłączając 
starych budowli o wielotniHardowej wartości —  
zostały kompletnie zniszczone, tak, że nie pozosta­
ło po nich ani śladu.

Odbudowa tych budynków, wedle sprawozda­
nia tegoż komitetu, wymaga dZiś setek miliardów,
nawet wówczas, gdyby zdecydowano urządzić 
targi w jaknajskromnie.iszych rozrmarach.

krętów  z towarami niemieckimi. Są to  w szyst­
ko okręty obce, gdyż  —  jak tw ierdzi sama 
w ładza sowiecka, okręty rosyjskie nie są w  
stanie konkurować z 'zagranicznymi z  pow o­
du drożyzny.

W obec tego uznano, że rząd sowleckS „nie 
jest w stanie urzeczywistnić tak olbrzymiego fi­
nansowego zadania*" i uchwalono urządzić targi 
w  drodze „piywatnej inicyalywy“ , oddając miej­
sca w  wieloletnią dzierżawę, przeważnie konce- 
syonerom zagrani eznym. Że jednak ci nie dość 
licznie i chętnie stawili się do usług władz so­
wieckich, przetci postanowiono użyć wszelkich 
środków, aby sama ludność „zademonstrowała 
swój dobrobyt", oraz „wielkie sukcesy" odrodzo­
nego przemsyfu.

Trzeba przyznać, że częściowo cel ten został 
osiągnięty. Już totąd zgłoszono dość liczny udział 
rozmaitych eksponatów, przeważnie z galeryi to­
warów metalowych, dalej produktów lnianych i 
bawełnianych.

Obecnie rząd moskiewski urzędowo wyzna­
czył czas trwania targów niżegorodzkeh od 1. 
sierpnia aż do 15. września. Przyznano cały sze­
reg ulg i udogodnień dla przedsiębiorstw biorą­
cych udział w  targach, jak zniżka taryfy kolejo­

w e j za przewóz eksponatów itp.
Obecnie sowiety ogłosiły ciekawą inowacyę. 

Oto przez cały czas targów będzie uruchomiona 
codziennie kemunikacya aeropiaaeowa między Mo­
skwą a NLżnym Nowogrodem (via Włodzimierz). 
Aeroplanami tymi będą przewożone póczia, prze­
syłki towarow i, oraz po 5 pasażerów codziennie 
za opłatą 53 milionów rubli od osoby.

Wlśnód ogłoszonych na targ tegoroczny eks­
ponatów znajduje się także nieco polskich.

Porwanie dzieci konsula ameryk.
V ^

Warszawa. 1 sierpnia.
W  niedzielę, w  godzinach popołudniowych w 

Konstanchre pod Warszawą zginęło dwoje dzieci 
jenera'nego konsula amerykańskiego Leona Kee- 
na. 13-letnia dziewczynka i S—letni chłopiec.

Pobcja zajęła się odszukaniem dzieci, zacho­
dzi bowiem przypuszczenie, że dzieci zostały skra 
dzkme w  celach szantażu.

MINIATURY.

Jak leśna zwierzyna...
Znałem ją, gdy była jeszcze robotnicą in truli- 

gatorską. Najfcrerw miała narzeczonego, potem 
kochanka, następnie faceta, aż ao&zła do takich, a 
których mówiła: choroba go wie, co on za je­
den!

Gdy raz chciała u Żydówki „nabrać na w y ­
płat" matórii, a handlarka jej powiedziała, że ona 
borguje tylko książeczkowym, wzięła bez namy­
słu książeczkę w policyi.

W  parę -tygodni później zaznajomiła się i z® 
szpitalem, a gdy z niego wyszła, poczuła się W! 
swym nowym zawodzie en plein air.

Onegdaj spotkała mnie na SKarbkowsłdej uli. 
cy 1 prosiła o papierosa.

—  Taki twój los, że nawet na kometę ni® 
masz A — spytałem.

— A  niemam, nie! —  odpowiedziała z  dzikąf 
przekorą w  glosie. Pan myśli, że d zew czy re  dat 
dzą teraz żyć?  Polują na mnie ze wszystkich 
stron, jak na wściekłego psa. Gdy idę ulicą, to ino 
patrzę, do jakiej brainy uciec...

Kochankowi już od trzech dni nie dałam nic, 
bom musiała na buciki szparować dla siebie. Kto 
mnie weźmie bosą i obdarta? Tc też grozi, że mi 
graty połamie, ino mnie spotka. A  o.n bije jucha, 
jak ten zbój...

Dawniejszy kochanek, żem mu dała łaofpas, 
chce mi majchrem twaiz pokrajać. Powiada; ni® 
będziesz już więcej zarabiać, ani dla siebie, ani 
dla niego!... '

Ugania też za mną jeden murarz, bo mu w  ho­
telu ze mną pierścionek ^gitnął. Ten by mi dopiero 
giowę poharatał... rany Boskie. A  przecież ja mu 
pierścionka nie wzięła1,- musiał zgubić po pijanemu 
a teraz ne mnie...

Najgorsza to polieya. Przeprowadziłam się ni® 
dawno na nowe mieszkanie i zapomniałam się 
przemeldować. A  oni za to jak za największą 
zbrodnię... Już mnie parę razy chatrak szukał. 
Wiem, że zafasuję ze dwa tygodnie, a może i mie­
siąc. Siedzenie głupstwo, ino te wszy, ca tam czła 
wieka oblezą. A ja słę tak boję wazów... wolała­
bym nie wiem co...

Zapaliła papierosa 1 z  trwożm miną postrzelo­
nego. zwierzęcia poczęła się przekradać ku W at 
lom Gubernatorskur

Br.

TE C H N IK ^  Jakób Insber
powrócił i przyjmij b lik zwykle Sykstuska 4E

52 '.8

M a i odroflzerta jarptiartui njieśrodzRieśo.
„Burżuuzyji.y" wynalazek. —  Zniszczenie budyngów. Zagieuiica zawiodła. — O  w ła­

snych siłach.

(Korespondencja własna „Gamety Porannej").
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Ma psG słtee .

Ogłoszenie niepodległości. —  Erfwer-Pasza wodzem naczelnym.
Paryż, 1. sierpnia.

W  kolach muzułmańskich w  Paryżu otrzyma­
no wiadomości, że w  Ferganie odbył się zjazd or- 
ganizacyi niepodległościowej muzułmańskiej i dole 
gatów powstańczych. Zjazd ogłosił niepodległość 
Turkiestanu i zorganizował. rząd tymczasowy, 
który w zyw a ludność do walki bezwzględnej z 
bolszewikami. Enwer pasza jest dowódcą powstań 
ców na terytorium Buchary. Między nim a kiero­
wnikami niepodległościowymi toczą się rokowa­

nia co do oddania mu dowództwa nad silami, po­
wstańczymi Turkiestanu, Buchary i Chi wy.

iW związku z tem rząd sowiecki wysyła do 
Turkiestanu nowe siły, które obecnie wynoszą 100 
tysięcy bagnetów. (P a T.)

M oskwa, 1. sierpnia,
Z Baku donoszą o postępach Envera-pa~ 

szy  nad M orzem  Kaspijskięm. Po rt Aleksan- 
drowsk na wschód od Uralska został przez 
niego zajęty. (P A T ).

MM sniesSia Jiloje sif tli
Charków, 1. sierpnia.

M ięd zy  Ukraina a Moskwa w  ostatnich 
czasach dały się zauw ażyć pewne tarcia, któ­
re wskazują na to, że Ukraina zaczyna Bar­
dziej energicznie podkreślać sw a samodziel­
ność w obec M oskw y.

Ostatnio ukraińska Rada Kom isarzy Lu­
dowych ustaliła na specjalnem posiedzeniu, że 
„W ’C iK “  moskiewski, często w ydaje ogólno- 
iederacyjne zarządzenia, które w edle konsty­
tucji ukraińskiej komisariaty musza w ykony 
wać mimo, ze nie leży to w interesie Ukrainy.

W ob ec tego zarówno „W C IK “  ukraiński, jak 
i ukraińska Rada Kom isarzy Ludowych, za­
strzegła się przeciw  stosowaniu tego procede­
ru na przyszłość, oświadczając, że w  p rzy ­
szłości w ykonyw ać będzie jedynie te zarzą­
dzenia, które wydano w  porozumieniu z w ła ­
dzami ukraińskiemi.

Dla wyjaśnienia tych czułych kwestii 
wyjechali do M oskw y Rakowski] w raz z prze 
wodniczącyin ukraińskiego „W C IK -a “  —  Pe- 
trowskim, (A W ).

Zaw iadam ia się P. T. Gości przyjezdnych 
jo Lwowa, iż otworzyłem Hotel Metropol, Pan­
ika (obok hotelu Krakowskiego) z komfortem. 
5235 ZARZĄD.

Krótkie wiadomości.
Protektorka Niemiec, Ltyod George oświad 

czył w  Izbie gmin, że Anigja poprze zabiegi Nie­
miec o  dopuszczenie ich do Ligi Narodów. (PAT.)

Mikołaj Mikołajewicz. Wiadomość, jakoby w. 
feiążę Mikołaj Mikołajewicz przybył do Bawarii 
jest nie zgodna z prawdą. Wielki książę nie za­
mierza opuścić zamieszkiwanych od dłuższego 
czasu Antyb. (RAT.)

Zakończenie strajku kolej, w  Ameryce. Z Chi­
cago donoszą o zawarciu układu, na skutek które­
go strajk kolejarzy w  ciągu 48 godzin ma się za­
kończyć. (PAT.)

Strajk na kolejach szwedzkich? „Dagens Ny- 
heter“ donosi, że personal szwedzkich kolei, u- 
chwalił z  powodu konfliktu wynikłego w  sprawie 
wynagrodzenia rozpocząć trajk, którego termin 
będzie jeszcze ustalony. (PAT.)

Katastrofa w kopalni W  kopaltoi Isenlohn w  
Niemczech wskutek urwania się windy 5 robotni- 
'aów zginęło, 7 zaś i 3 fumkeyonaryuszy odniosło 
:iężkie rany. (PAT.)

Pożar składów amunicji- W  niedzielę w  skła­
dach amurńcj) w  Ciudal-Real w  Hiszpanii, w y ­
buchł nabój powodując pożar. (Było 7 zabitych i 
20 ranny ciii. (PAT.)

Katastrofa w Alpach. W  niedzielę podczas w y ­
prawy na Jungfrau zginęło 4-ch • turystów w tem 
jedna kobieta. (PA T .)

Zaniechana wyprawa. Wedle doniesień iskro­
wych, Amundsen zrezygnował ostatecznie z w y ­
prawy samolotem ponad morze polarne z powodu 
spóźnionej, pory. (PAT.)

ROZMAITOŚCI.
— o

Komunja a toaleta. „Po polo Romano" donosi, 
że niedawno jeden z kardynałów, odprawiając 
Mszę św., w  rzymskim kościele św. Marka, od­
mówił szeregowi pań Komunii, ponieważ zjawiły 
się w  nazbyt dekoltowanych sukniach, nieodpo­
wiednich do podniosłego momentu. Kardynał u- 
dzieiił Komunii tylko tym kobietom, które przyby 
ły  w  skromnych toaletach.

Obrączki rozw odow e zaczynaja wcho­
dzić w  modę w  Paryżu. Sa to pierścionki, o- 
zdobione złamana strzała, a noszą jo zarówno 
m ężczyźni, jak i kobiety, po uzyskaniu roz­
wodu. R zuciw szy okiem na rękę odrazu m oż­
na zatem w iedzieć, z kim sie ma do czynienia.

Korzystając z tej nader praktycznej rubryki, 
pozwalam sobie jedną dla ogółu ważną kwestię 
poruszyć: Jeszcze nie wyszła ustawa o ochronie 
lokatorów, nie wiemy jeszcze jak wogóle wyglą­
dać będzie —  a już panowie kamienicziucy zas:o- 
sowują ustawy według własnego widzimisię, a to 
już od dłuższego czasu. Lokatorzy gnębieni przez 
kamieniczników płacą już od dłuższego czasu da­
leko więcej, wieie im się (faktycznie) ustawowo 
należy. Lecz kamienicznicy nie znają grauip sv,ych 
żądań. Ten stan prowadzi do tego, że kamie Łoż­
nicy me przyjmują od dłuższego czasu czynszu — 
u lokatora nazbiera się większa kwota dłużna, któ­
rą mu będzie niegdyś ciężko naraz zapłacić

M. Chajet.

Z teatrów.
r e f e p t u a k  t e a t r ó w  m ie j s k ic h

TEATR WIELKI.
W  środę i czwartek teatr zamknięty 

TEATR M AŁY.
(W środę, 2. sierpnia o godz. 7.30 „Spra­

wa Kaisefa“ , farsa av 3 aktach Starka i Eislera.
W  czwartek, 2. sierpnia o godz. 7.30 „Spra 

wa Kaisera", farsa w  3 alitach Starka i Eisiera. 
W  piątek, 4. sierpnia teatr zamknięty.

MOWY PROGRAM  od 1-go sierpnia 1Q22f 
w Cyrku C inisell!, Lwów, plac Bem?, Grupę, 
Bass», wspaniali gimnastycy- Perk ins w swych 
zdumiewających transformacjach. —  „R e v3 ly "  
amerykańscy ekscenTycy. W esoły  tan iec  m ą 
rynarzy (ba et). Pożarem także pozostali arty­
ści wystąpią w nowym program e, a między ni­
mi wspaniali polscy 1 omicy-muzycy B im -Bom  
ze specjalnym repertuarem. Pozostaje równie! 
grupa akrebatów K ayton ’s, która tak powsze* 
chne zdobyła sob;e uznanie, 6517

M ałe Colosseum  Teatyńska 14 codzienni®
mzedstawienie o 8 wieczorem, 525Ś

E K L A M A
H  f t i p  H i  i n a r a

Jak Kłak zorgailzowal w m  isandg
HERSZT EKS-ŻAM)ARM, TRZYM AŁ POD W ŁAD NYCH  W  RYZACH WOJSKOWYCH. “

Warszawa, 1. sierpnia.
Śledztwo policyjne w  sprawie osławionej ban­

dy „samochodowej" eks-żandarma Kłaka, przy­
biera olbrzymie rozmiary i potrwa prawdopodob­
nie jeszcze dość długo.

Aresztowany w  ubiegłą sobotę na Powiślu w 
Warszawie członek tej szajki Frączkiewiez, przy­
znał się z całą skradła do swych czynów i udzielił 
bardzo ciekawych informacji o działalności bandy.

Banda ta dokonała kilkudziesięciu napadów w 
różnych okoiicch kraju. W  samym kieleckim do­
konała ona 18 napadów zbrojnych.

Przez cał$ czas na czele bandy stał Kłak i u- 
miał tak zorganizawać swoją bandę, że podwładni 
jego byli mu posłuszni w najdrobniejszych szcze­
gółach. Najmniejsze przewinienie było karane. 
Kary były  pieniężne, lub też zawieszanie w  czyn­
nościach członka bandy na pewien przebieg czasu. 
Sam Frączkiewiez zawieszonym był przez Kłaka 
na dwa miesiące. Dopiero przed napadem w  Sino-

łę-ce został przywrócony do praw członka.
Kłak ii ‘e  pozwalał ubliżać nikomu w czasie na* 

padów i za najmniejszą obelgę lub ordynarne w y­
rażenie się do napadniętych karał swych podwład 
nych. To też z broni banda przez cały czas istnie- 
na użytku nie zrobiła ani razu. Pierwszy wypa 
dek miał miejsce w  Płocku na przystani i wtedy 
poległ Kłak.

Część rzeczy z napadu na hr. Zamojskiego już 
znaleziono, między innemr dubeltówkę, którą zna­
leziono u brata Jendrysa vel Jarczyńskicgo, aresz­
towanego w  tych dniach na Powiślu, Frączkiewiez 
z napadu na lir. Zamojskiego otrzymał tylko suk­
nię, którą podarował swej kochance Wojciechow­
skiej i koszulę, zaś w gotówce 100.000 mk.

Sprawa zostanie przekazana prawdopodobnie 
sądowi okręgowemu w  Kielcach, gdyż tam banda 
dokonała najwięcej przestępstw i tam będzie naj­
większa liczba świadków
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Sera, no litej nie ateista nip Mifa
NIEPOW ODZENIE W Y P R A W Y  NA NAJW YŻSZY SZCZYT ZIĘMfc

Londyn, w  lipcu. 
Wyprawa na najwyższy szczyt Hmalajów 

powróciła, nie dotarłszy do wierzchołka góry.
<3en Bruce, major Norton, dr. Wakefield i ka­

pitanowie Bruce i Morris powrócili 20. lipca do 
Phari i są w drodze z Nepalu do Indji.P'zechodzili 
oid z. powrotem wąwóz rzeki Arnny i w okoli­
cach wąwozu znaleźli wioski tak niedostępne, że 
nie należały aj.i do Tybetu, ani do Nepalu, bo żad 
,ie władze tam nie docierały

Wyprawa dała takie wyniki, że jest jed­

nak nadzieja dojścia aż na sam wierzchołek. P o ­
trzeba doboru silniejszych turystów. Dowiedziono, 
że można spędzać noce na wysokości 25.000 do 
25.500 stóp bez tlenu. Nawet na większych wyso­
kościach przy wyczerpaniu się. tlenu, lub uszkodzę 
niii cylindrów podróżnymi, nic się me stało.

Wyprawa ta jest wyczerpująca, tak, że ten 
sam człowiek n& jest zdolny do jej powtórzenia, 
przynajmniej na bardzo znaczny przeciąg czasu. 
Himalaje są bardzo trudnym terenem dc opanowa­
nia dla najśmielszych podróżników.

Stuletni lublEeusz... cygara.
Lwów , 2. sierpnia.

Obchodzenie różnych jubileuszów jest specjal­
nością Europy. 'Rok bieżący szczególnie obfitował 
w  liczne rocznice, jak np. stulecie parasola, ośm- 
dziesięciolecie lampy, rocznicę kucharską itd. Do 
tych jubileuszów przybywa jeszcze jeden, miano­
wicie stulecie cygara: Wprawdzie jeszcze foczą1
si)ę spory co do roku, w  którym kontynent Euro­
py poraź pierwszy ujrzał dymiące cygaro.

Było to podobno w  roku 1823, po ukuńczmiej 
wojnie w Hiszpanii, kiedy cygaro po raz pierw­
szy przeniesione zostało do Francji.

Oto w  pamiętnikach niejakiego Hipobta Auger 
czytamy dosłownie: „Powracaliśmy, drogą na Or­
lean. Po drodze spotykaliśmy licznych oficerów, 
wracających z Hiszpanji. W szyscy om trzymali 
cygara w  ustach, co było we Francji1 zjawiskiem 
niespotykanem dotychczas11.

Jednakowoż cygara musiały istnieć już po­
przednio, ale były w  małem użyciu. Dzisiejszej po­
pularności nabrały one dopiero po roku 1848, kie­
dy to zaczęły palić cygara wszystkie warstwy 
społeczne

Wielkiej rzeczy małe początki Z e  świata.
W  r. 1842 Stany Królestw  Galicy i i I odo- 

meryi*. w y rzek ły  na sejmie życzenie, aby we 
L w ow ie  powstała Gahcyjska Kasa O szczęd­
ności, której zaw iązanie pryw atnym  usiłowa­
niom ma być zostawione. Sejm na fundusz za­
k ładow y tej instytucyi ofiarow ał 5.000 złr. 
m. k. Prezesem  Kom isyi organizacyjnej został 
ks Karol Jabłonowski M ianowano dyrekto­
ra, buchhaltera i kasyera i wysłano ich do 
W iednia, Pragi, Gracu i Lubiany, aby tam 
przestudyowali organizacyę i urządzenie tego 
rodzaju instytucyi

A  tymczasem Komisya zajęła się zbiera­
niem funduszów zakładowych. Ogłoszono po 
dziennikach, żse kto da 50 złr., ten wpisany 
zostanie na listę założycieli Kasy. O fiarodaw ­
ca 26 złr. otrzymuje tytuł „w spieracza11, a kto 
da 5 złr., ten staie się ^.dobroczyńcą11 Kasy.

Jakoż w  przeciągu 3 m iesięcy zebrano 
w  ten sposób 10.529 złr. 9 kr. Znaleźli się i ta­
cy, co składali po 2 złr. A le  oni byli już bez- 
ty tularni.

W  dziesięć lat potem na dorocznem po 
siedzeniu K asy  dyrektor w yraża  ubolewanie, 
że  jednego z dłużników trzeba było  zaska­
rżyć  do sądu o wpłatę zaległych rat (p ierw ­
szy raz dopiero udano się na drogę sądową!), 
a w  trzy  lata później podnosi się w  komisyi 
kontrolującej w ielka burza o to, źe suma za ­
ległych rat hipotecznych dosięga cy fry  10 ty ­
sięcy złr.!

Dzisiejszy'- dyrektor Kasy, dr. S troynow - 
ski musi chyba zazdrościć swoim  poprzedni­
kom spokojnego urzędowania, bez kołow acł- 
zny cyfr, idących w  miliony i w  m iliardy!

NADESŁANE!

D W  p ?ątek d. 4 sierpnia o g. 11 ra ­
no odbedzie się z powodu wyjazdu

OBROWO ŁM A MCYTACYA
L w i  w !  A K A D E M IC K A  L. 3, I I-G IE  P IĘ T R O . 
Licytowane b ę d ą ; Salon. Łóżka, Sza­
fy. Kanapy. Fotele. Lustra. Krzesła. 
Obrazy. Dywany. Porjery  i rozmaite 
£? £? /Z? drobiazgi.

6516 ZAR ZĄD  HALI AUKCYJNEJ.

—o—

Francuz o Polsce. „Journal des Debatts11 za­
mieszcza obszerny artykuł swego starego współ­
pracownika p. Mur et, który właśnie powrócił z 
podróży po Polsce, gdzie zaznajamiał się z tam- 
tejszemi stosunkami. Artykuł zawiera cały szereg 
wrażeń autora z różnych dziedzin żyda, przy- 
czem z każdego wiersza w y  z L r a życzliwość dla 
Polski i opinia dla niej dodatnia. (PAT.)

Deficyt w  budżecie watykanu. Zarząd finan­
sowy Waryka.ru ustalił deficyt w  wysokości oko­
ło 8 milionów lirów, który na'stąipiił wskutek a- 
kcyi zapomogowej pap 'Benedykta XV podczas 
wojny.

Lot nad wybuchającym wulkanem. Jak dono­
szą z Malang (wyspa Jawa), lotnik Chanteloup 
wylądował 26 ub. m. nad ranem na brzegu kra­
teru wulkanu Bromo podczas jego wybuchu, po- 
czem wznowił lot przelatując nad górami w  w y­
sokości 2.473 metry i powrócił dc Malang bez w y- 
paaku.

Mąka czeska dla Ukrainy. „P ra vo  Lidu“ 
donosi, że m inisterstwo aprow izacji sprzeda­
ło Ukrainie sowieckiej 1500 wagonów  mąki. 
Jest to p ierwsza transakeya -handlowa C ze­
chosłowacji i Sow jetów  na podstawie zaw ar­
tej niedawno um owy handlowej. (P A T ).

Odwet niemiecki,
Londyn, w  kpcu.

Korespondent „Daily JY^Tu11 w Berlinie p. G. 
Ward Price, ogłcrsił dwa wysoce alarmujące arty­
kuły o przygotowaniach niem-cekich do wojny 
odwetowej. Pan Ward Pri-ce usłyszał z ust wyso­
kiego niemieckiego oficera, że Niemcy wprawdzie 
na razie wojny prowadzić me są w  możności, ale 
za pięć lat sytuacya się zmieni z gruntu. „Wojna 
przeciw Francyi przywróci pełną jedność wśród 
Niemców11, powiedział Rathenau na krótko przed 
swoją śm-iercią z ręki mdfrderców.

Korespondent angielski przytacza sensacyjne 
szczegóły o nowych niemieckich wynalazkach wo 
jenmych, względnie o pracach w tym kierunku. 
„Nasze obecne działa nie będą miały w  przyszło­
ści większego znaczenia, jak i luki i strzały; bę­
dziemy się posługiwali zupełnie innymi aparatami 
morderczymi11, oświadczył rzeczony orreer. wspo 
rnniał on także o Krążącej pogłosce, iż uczonym 
niemieckim udało się skonstruować przyrząd elek 
tryczny, za pomocą którego będzie można z odda 
Ii wysadzać magazyny amunicyi w powfeirze 1 
wzniecać pożary.

Pan Ward Price patrzy z niepokojem w  przy 
szłość. Stwierdza z żalem, że traktat Wersalski 
zabronił wprawdzie fabrykacyi dział i pocisków, 
ale n<e może zapooiedz konstrukcji nowych ma­
chin wojennych. Niemieccy uczeni i niemieccy in­
żynierowie rozwijają usilną pracę, a wiedza i tech 
mka n.cmkmka w służbie wojny i idei odwetu mo­
że łatwo stwo "A  «  straszne niespodzianki 
dla świata.

250.000 dolarów za cbraz.
W  posiadaniu sławnego malarza węgier­

skiego Juliusza Benczura znajdowa. się orygi­
nalny obraz Vetasqueza, przedstawiający infanta 
h’szpańskiego Baltazara Carlose. —  Na wszelkie 
proppzycye sprzedaży tego obrazu odpowiadał 
Benczur stale: Węgry są za biedne, aby sprze­
dać za pieniądze prawdziwego Yelesąueza11.

Teraz dopiero, po śmierci Benczura. posta­
nowili jego spadkobiercy obraz ten sprzedać 
i wystawili go na licytacyę w Amsterdamie, gdzia 
już ofiarował pewien amerykański milioner za to 
arcydzieło 250,000 dolarów, a nie wiadomo je­
szcze jak wysokie będą inne oferty. W  każdym 
razie obraz ten jest już stracony nie tylko dla 
Węgier, ale dla Europy, gdyż prawie napewne 
nabędzie go  jakiś Amerykanin i wywiezie za 
Ocean.

CZAS
o d i & o w i ó  j » r 3 t t d L f » ł a . t  r» !

PRZYGODA ROM ANTYCZNA MŁODZIUTKIEJ AjRYSTOKRATKI POLSKIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, £. sierpnia, 
(m.) Pisma warszawskie przynoszą sensacyj­

ną wiadomość o porwaniu młodziutkiej arystokrat- 
ki polskiej przez jakiegoś awanturnika, podszywa­
jącego się pod mundur kapitana wojsk polskich. 
Nazwiska tej romantycznej księżniczki pisma nie 
podają, poprzestając tylko na imieniu: Aleksandra. 
Zajście cale miało przebieg następujący:

Do rodziców panienki przybył przed niedaw­
nym czasem 27-letni Ignacy Chmielnicki, ubrany 
w  mundur oficera wojsk gen. Hallera i oświad­
czywszy, że jest właścicielem ogromnego majątku 
ziemskiego, ujął za rękę młodą, 20-letnią księ­
żniczkę, a ukląkłszy, prosił o błogosławieństwo. 
Chmielnickiego, jako człowieka zupełnie obcego 
i podejrzanego, wyrzucono naturalnie za drzwi.

Ale już po kilku godzinach okazało się, że ów  
Chmielnicki skorzystawszy z chwilowej nieobec­
ności rodziców, porwał panienkę i zniknął razem 
z nią.

Dopiero po kilku dniach udało się prywatne­
mu detektywowi wyśledzić romantyczną parę w  
imjątku p. S., położonym niedaleko Zegrza pod 
Warszawą. Tam; u swojej koieżanki szkolnej księ­
żniczka znalazła schronienie, a przebywającego 
w jej towarzystwie Chmielnickiego przedstawiła 
jako swojego narzeczonego.

Dzięki staraniom detektywa, który występo­
wał pod nazwiskiem hr. Mączyńskiego udało się 
wreszcie sprowadzić młodą księżniczkę do domu 
rodzicielskiego.
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Kobieta-dziewica i jej dziecko.
SENSACYJNY FJflOOES R O Z W O D O W  ARYSTOKRAEKI ANGIELSKIEJ.

Londyn, w  lipcu.
(c ) W  sferach Ioiflyńsklch budzi powszechne 

zainteresowanie proces rozwoaowy znanej z pięli 
ności i elegancji lady Chnstabel Russel. Piękna ta. 
kobieta pragnie zerwać krępujące ją w ięzy malżeń 
sicie, “żądając tylko, by mąż oddaf jej należną.’ część 
swego otezym icgo majątku ich kUkomiesięczne- 
mu dzieciMu. Lord Rasse1 zgadza się na rozwód, 
twierdza jecfcnaK z całą stanowczością': że... aztecico 
nie należy do ińego i że wobec tego nie jest zobo­
wiązanym dawać mu swoje nazwisko i mańpek.

Przed sącem wychodzi na jaw długo lUtrywa 
na tajemnica ich pobycia. Od perwszej chwili lady 
Russei me pozwalała m? ‘żonkowi na najmniejsze 
zbliżenie, gdy zaś chciał użyć przemocy, groziła 
mu słCcudakm, a na to przecież nie mógł się nara­
żać ambitny lord. Małżonkowie żyli więc obok 
siebie, na pozór w  zupełnej zgodzie, w  rzeczyw i­
stości zaś w  męce ukrywanej przed ludźrm niena­
wiści

Lady Russel rde przeczy zeznaniom męża. 
Przyznaje, że nigdy powolną' mu być nie chciała, 
gdyż go Hiena widzi. Jednak pewnej nocy ttiegła

w czasie smt, owocem zaś tej chiwili jest dziecka 
Lord Russel przeczy temu, zaś lady tłumaczy, że 
Istotnie pamiętać tej chwili nie może, była bowiem 
wtedy w tra ttkie lunatycznym. „Choroba księży­
cowa" Russel*a jest także jednym a powodów, dla 
których piękna lady oddalić się pragnie od męża.

Sąd miał istotnie ciekawy problem do rozwią­
zania. Wyjaśni! dopiero sprawę lekarz, który na 
żądanie adwokata lorda, zbadał panią RusseJ-Otóż 
stwierdził on, że lady jest dziewicą. Znaczy to, źe 
opowiadanie młodej kobiety nie jest prawaziwe, 
Natprawdopoóobnie dziecko /.ostało podstawione 
w  cdn uzyskania olbrzymiego majątku rorda.

Zagadkowe niewowlę wniesione również na 
salę rozpraw, lecz trudno było z y/ygiąuu nie­
mowlęcia usstahć jego pochodzenie.

Lady Russel jest dziś bohai arką cjrtia w  Lon­
dynie. Ó niczem Innem. nie mówi się w  salonach 
arystokracyi. Pomimo pewnych ideaiinycb pozo­
rów, piękna lady uchodzi za zwyczajną c-szustkę 
która w  ien niezwykły sposób chce dojść do męż- 
żowskiej fortuny, a następnie uwolnić się odi znie 
.nawidzonego człowieka.

Strajk eunut̂ w haremowych*
I SKRÓCENIA GOD7EN PRACY, 

siące sposobów ószukfwdnja swoich właSdeów-

DO MAGA TA SIE PODW YŻKI PLAC

Paryż, w  lipcu.
Eunuchy haremów tureckich w  Konstantyno­

polu ogłosili smajk, domagając się podwyższenia 
iplac i skrócęnm godzin pracy.

Eunuchy twierdzą, że należy im się lepsze 
wynagrodzenie za 24 godz;n „pracy" na ao-bę, za 
strzeżenie namiętnycn Turczynek, które mają ty-

małżoifków.
Na miejsce strajkujących eunuchów natych­

miast zgłosili się w wielkiej liczbie uchodźcy ro­
syjscy, szczególniej oficerowie, którzy jednak 
przez właścicieli haremów uznar i zostau za nieod­
powiednich do strzeżenia haremów.

0 ratunek oolsk ĵ placówki.
Pikułowice, 26. lipca.

By kresową twierdzę, nasz Lwów, otoczyć 
pierścieniem polskich placówek, o któreby ewen­
tualne zakusy wrogów zawsze rozbijały się, w ło ­
ścianie wsi Pikułowice powittu lwowskiego po­
stanowili wybudować kościółe< polski w miej­
scu, gdzie fala bolszewicka stanęła i skąd dzika 
horda Budiennego w szalonym popłochu rozpo­
częła swój odwrót w głąb Rosyi. Przy pomocy 
rzym. kat. kapituły lwowskiej i Powiat. Biura 
Odbudowy, przy nadzwyczajnym wysi ku w pie­
niądzach i robociźnie tutejszych mieszkańców 
stanęły fundamenta, zrąb i dach świątyni pol­
skiej. Lecz fundusze nasze wyczerpały się. Ro­
bota stanęła, podciągnąć mury nie mamy za co. 
Zmuszeni tedy jesteśmy zwrócić się,'$lo Was, 
Rodacy, z gorącą prośbą o pomoc. Ratujcie pol­
ską placówkę w podlwowskiej wsi, która w cza­
sach najkrytyczniejszych wysłała około 50 ocho­
tników z oddziału majora Abrahama.

Wszelkie datki pieniężne, choćby najskro­
mniejsze, prosimy łaskawie nadsyłać do Reda- 
kcyi „Gazety Porannej" lub wprost na ręce ks. 
Psnara, proboszcza w Prusach, powiat Lwów, 
poczta w miejscu, pod nagłówKiem: „Ofiara na 
dokończenie budowy kościółka w Pikułowicach“, 
za co z góry składamy serdeczne „Bóg za­
płać". Za Komittt Ks. P. Penar, Michał Cią- 
glewicz, Piotr Jadłusiewicz, Hieronim Bolibizuch, 
Jan Muszyński.

f

„Prawo własności “ w ftosji.
Dekret o „pn rtfle  w łasności", ogłoszony 

przez sow jety, pozwala zakładać '^obywate­
lom " rosyjskim przedsiębiorstwa handlowe 
i p rzem ysłow e; uznaje prawa właścicieli do 
domów nieskonfiskowanych i pozwala sprze­
dawać takie domy. >

Nadto dekret uznaje „p raw o w łasności" 
co do inwentarza ruchomego oraz prawo 
dziedziczenia majątku, nie przekraczającego
10.000 rubli złotych. W olno rów nież zaw ie­
rać w szelk iego rodzaju kontrakty.

Majątek, skonfiskowany właścicielowi, 
zw racany nie bedzie.

Wzrost handlu żyuym towarem.
Z Hamburga donoszą^ że poTrcya tamtejsza 

stwierdziła, iż z dnia na dzień rosnąca tam l'czba 
doniesień o dziewczętach, przepadtych bez wieści 
wskazuje na to, że handel żyw ym  ito warem, zwła­
szcza w  Hamburgu nrzyfb -a! przerażające rozmia­
ry. Cudzoziemcy władający językiem niemieckim 
nawiązują znajomości z młodemi 13-sto do 1'5-sto 
lefoenfl dziewczętami1 5 łudząc je różowem! otóetni 
ca mi, zabierają je ze sobą na okręty i w ywożą do 
.północnej 1 południowej Ameryki, gdzie sprzedają 
ten „żyw y  towar" za bardzo drogie pieniądze do 
domów publicznych.

Ekonomista.
W IADOMOŚCI GOSPODARCZE IZBY HANDLO­

WEJ I PRZEMYSŁOWEJ W E LW OW IE.

Dostawy cna kolei. Centralne Biuro Zakupów 
wr Warszawie rozpisało ofertę na dostawą śruto. 
(Bliższych informacji zasięgnąć można w  Oddzielę 
ruchu handlowego Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie. *

Wystawa wzorów w Londynie. W  Londynie 
została podjęta inicjatywa zorganizowana tamże 
stałej wystawy w zorów  przemysłu polsk;ego. 
•Przedsiębiorstwa przemysłowe, któreby pragnęły 
w  wystawie brać udział, zechcą zgłosi# się do 
biby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

Obwieszczenie licytacji. Nadleśnictwc w  Do- 
brohostowie rozpisało na dzień 17. sierpnia br. -li­
cytację w  celu sprzedaży użytkowego drzewa dę­
bowego. — Bliższych informacji zasięgnąć mużna 
w  kancelarii Nadleśnictwa.

Adresy firm zagranicznych, pragnących nawlą 
zać stosunki handlowe z Polską. Tzonciu Freres 
Galatz Rue Colonel Boyle Nr., 26, eksport —  im­
port

W YW Ó Z I PRZYW  ÓZ NIEMIECKI.

W  Berlinie ogłoszono statystykę urzędową 
wykazującą, iż w  ciągu pierwszego półrooza r. b. 
import niemiecki w yr ósł 142.900 miljonów ma­
rek. W yw ć z w tymże czasie wyniósł 13uSOO miii. 
mk. Przewyżka przywozu wynosi 12.100 miłj.

K a r ł a  g f e t a y  l w o w s k i e } -  

Waluta iK r to w a .
Lwów. 1. sierpni?.

B*Afe t**» rwa
I. do VI- era. 

sam; ć/*kw 
Bank handlowy

Maatmssy ftfta.
Bsnkśśy ot Mrseiay 
Bank htsinpslslei 
Bank poun ceelfc crslyS. 1U  
Bank ptzesyałewy I
Bank/"-L,J-icrai ja lii 2 il

n  i • -.ką * « ? « «
Sąayiw 

Wart <**«.
•tonią. *rw &  HMf

»  «s  

TnauT

280 44-33 700 - .  — —
280 — 1310*—  — —
1000203 3200 -  — —
28* 42 800 —  -------
280 28’— 4 2 .—  — ■•-
288 33—  725— -------

21— 325 —  — —
42— 530—  — —
54— 5 2 5 * - - * ~

Akcyer yłnr=,fs. m i i i l®  yy.:'» ryslC

tow. t t s .  b m r . ?-.yaw. 50(1 231 13333*— — *— — * *
Tow. akc. C h o in a ,  21 3550—  3700.-3675—
Tww akc. fabe. kwA 149 70 Ó50 — — —  — —
„C.nielów" Łabr. pareał. 1890 200 23X>—  — —  —.—
T«w. akc. „GaHsyi* 140 a00 2501rfV—  — —  —
Ta^r, akc. Ciafatc 140 28*00 1803*-— —  *— —
A r r m c. Oórta 1 «  15*43 MOC*—  — -  -
.OOcos*, aasn. * 1.  1030 390 7075—  7175— 7125 
H »r«z. Si— aka. budowy
.„Parowazów* LilLem. 530 63 1225’— 5.— 1150
„Patria* (abn pa Jeros.1339 390 5690’ — —
Pezet 503 203 925—  975—  925
.Pedale* ZakL amwrfo. 350 01 825—  — —  —
PoMki G!oV» 500 100-—  650—  —  —
Pełaka nafta 500 190 1850—  — *—

o . ie  To w. hm śtm in  140 70 650—  — —
c olsot 1000 267 1853 —  — *—
Tow. akc. Saeseawa 140 100 38%0—  — —
Zakłady elekt? „S,erszJ* 2 >0 21 1250—  —»•—
CaŁ ZekŁ "tka. S i a t a  140 — l @00—  — —
„Tepege* 70P 140*—5000—  —
T n .  U i,  7 k L i  lid 140 42— 4950—  5050— 5000 
.Żegluga Polska" 140 23—  35:- -  • —  .

Ci stj z a sU w n s  stt m arss A ee iM n a n a tsa tt il

Banku Małopolskiego 4 i pól pro. jP ttJO i05“3J ——
Banku hip. oai. 4 i pół pro. 105*— 107' —  —•—*
I.sok hfs. faL 4 <st5« M0*— 1 52 —  —*—
Bank hw> neaaał. 4  > »4ft »*eł 99“-— 101*—  ——
Pobki bank'jf., 4 i pH  MA. JOtÓS 183*05 —■ - «

baok ca 4 y n  100 —  102*—  ——
Tow. kred. g *  r a s .  4. -rw „dl I >C7*— >99*-
Tow. Kzeat gaL rioaa. 4-tra 10>- — 194*—  —
cank io u .  —aa*. 4 j p ił pre 89*—  191*—  —

Obli>fi : i  MV n n tak  ! 't n  kaaa ia  Wal.y

Krw itn. Rańlett łtnrt. 41 nSI trv  101—  10>—  
K e«r««. Banku kraj. 4 wrs, OS*— P8* -
Kaleje lokal. Ssaka krsf. f  —C 92*— 94*—
r*o:’ye*ka kmł *  >. *r 93, t i m  92*— 94*—
Pofycska krai. jjsio z t. 1904, 4 » r »  92*— 94—
\‘ i i » a k >  kraj. gaiie. ar. 1305. 4 ara. 92*— 94*—
r o L  kraf, gat. i: r. 1908 4ora. 32*— y4* —
r » Ł  t a  i9i5 i pi m  94 —  96* —
P o f.k rd .SA , 18*4 l i  pól j :j.  98—  100*—
Pwiyezk:- puLwowa a r. 1336 4 proa. 92*— 94*—
rszyc-seim. Lwowa s r. 19^8 4 praa. 92*— 94—
Potjukłul.aWwWO i  b l91 l l i n a  92— . 94*—

V Walały

Ruble eortMe «o  PM
„ „ fo  589 f j.
„ adbio
, detnekie po 19UB 

po 258

130—  170—  — —’ 
150—  170—

>»•— 70—
20—  30—  —
15—  25—  - C -

kiereate«(“ a 401 23) — *— —•—
Itarbewaóae po 1090 
Grzywny no 30> i KJJJ 
1 frank (raneudd 
1 frank szwafcand
I L  Sterling
1 ćslar araerykaaoc)
Dolary «\mer. drobne (M d  
1 d ijw konadyiald 
Marki uiemiactoe ( r>,» r39V)

, „ (p» ł?9ł
„ „ (droknol

Le{ rameńakła do 509 
„ „ didaiu

liry wioakio 
Czealde korony
Korony attitr. nisn*. stuinplowaae
Korony węgierski*
Franki belediskio

1 —
4—

43o*

3—  —
S—  —

500—
1030—  1150—  - —

27800* -263’ 10— —  
5925*- 00^5* —6025*— 

2-k9 5825“-  925*—
5825—  5925*-

1 0 — 11 — 1045
9*— 10- —
8 * - 9*— _W

3600 4000
34*00 38*00 __o^a

2 0 - 280— — 0
135 — 1 4 5 - - '-W
-*13 — 18
3/5 4'25.1 465—
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Korony «ewoi*łlei- 
Kocony duńsLio

f a  f.eniy.
9 Pary*
1 Z-rrych
i' Prag#
• Budapeszt

N#ie«l»4
Ber Ha

m Belg. a *
w Zagrzeb
Ł Newy
B Medyolaa
% Bukarcsw
■ Brukseia
• Kopenl aga

F..ilandya
W Holandya
U Szwecya

VL Dewizy;
26000 27000'—  

4 8 5 '-  504 -  
1050 -  1150-—  

135'—  145 — 
3-75 4-25

-•1 2  
9'50 

6 5 '-

015 
10 50 
75 -

500 —

142-50
3*80

l i —
10 ' —

5W5*— 6025-—  
255*— 285'— 
3 8 -  42'—

4 45 '— 46J-—
41 •• 

456'

2250 -  2350 '-

Norwegja
orony norweski# —

jtarld Bliskie
Moreny holenderski# • T“'mm -

' \ 
ViL Kąta b.abawa.

Stcpa jekontowa P. K. K. P- 7 prc.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lw ów , 1 sierpnia 

W  akcją.ch przemysłowych ruch bardzo 
slaby.

Chodorowskie spadły na 3675, a Pezety na 
925, natomiast Oikosy zyskały 25 punktów i noto­
wały 7125. Akcje Zieleni-ewsKiego osiągnęły 5000.

Kursa dewiz naogól silniejsze, w  szczególno­
ści podrożała dewiza na Pragę, która z 1 40.50 a- 
wansowała na 142.50, w Krakowie 146 do 150, w  
Warszawie 138.50 do 140

Marki niem. u nas i w  Warszawie 10.50, Ber­
lin u nas 10.05, w  Krakowie 9.90 do 9.95, w  W ar­
szawie 9.90 do 10 15, Belgia 456, w  Warszawie 
4.62 do 4.75.

. Budapeszt słabszy 3250 do 4.
Czermowce nadal sbne 41.
Wiedeń znacznie słabszy początkowo 0.14.25, 

pod konec 0.13, w  Krakowie początkowo 0.13.25, 
pod koniec 12.75, w  Warszawie 0.14.50 do 15.

Dolary u nas 6025, w Krakowje 6040 do 6070. 
W Warszawie 5g80 do 6050

Tendencja dla akcji zniżkowa, dla walut zw yź 
Jcowa, usposobienie spokojne.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 2 sierpnia. 
(m ) Na wczorajszej giełdzie skutkiem lep­

szych wiadomości o sprawie odszkodowań, mar­
ka niem. odzyskała wczorajszą stratę i przy sil­
nym popycie kurs jej dosięgną} 10.25. Usposobie­
nie dla marki niem. przy końcu giełdy było mocne.

Natomiast obniżyły się waluty zachodnie. Do 
łar ÓC00 w  żądaniu, frank francuski niżej 500, funty 
szferl. 26.700, korona austr. 15. Miljonówka spa­
dła na 1800.

KURSA' GuEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, I sierpnia. 
(PA T .) Papiery wartościowe. Transakcje: 

4 prę. pożyczka prem. 1925, 5 prc. listy zast. m. 
W arszawy 235, 4 prc. listy zast. Barku kred. (mk) 
56.2£.

Waluty i dewizy. Transakcje: Dolary Stan. 
Zjedli. 6050, marki niem. 10.50.

C^eki na: Belgję 475, Berlin 9.90, Gdańsk 
9.95, Londyn 27.100, Nowy Jork £050, Paryż 498, 
Wiedeń 14.75, Praga 138.50, Bank kred. waisz. 
3600, Bank zachodni 2675, Scuolce i Kijewski 6050, 
Bank dla handlu i przem. 6300, Tc w. akc. fabryki 
cukru 49.750, Tow. przem. drzew. 1500, Lilpoop, 
Ra u i Lcewenstein 4800, Rudzki i Ska 2825, Stara­
chowice 6825, Żyrardów 78.500, J. Borkowski 1400 
Bracia Jabłkowsey 2000, Warsz. Tow. trans, i że­
glugi 1765, Polska nafta 1925.

D EW IZY ZURYCHSKIE.

Zurych, 1 sierpnia. 
(iPAT.) Początkowe. Berlin 0 83, Holandia 

205.50, N. Jork — .— , Paryż 43, Medjolan 23.38, 
Praga 12.10, Budapeszt 0.30, Zagrzeb 162.50, War­
szawa 0.08 i pół, Wiedeń 0.01 i pół, Stempl. austr 
0.91 i trzy czwarte, Sofia 330.

Zurych, 1 sierpnia. 
(P A T )  Końcowe. Berlin 0.83, Holandia 204.25, 

N. Jork 536, Londyn 23.40, Paryż 43.20, Medjolan 
23.85, Madryt 81.15, Bruksela 40.50, Kopenhaga 
91, Sztokholm 187, Chrysrjanja 88.35, Buenos Ai 
res 190.50, Praga 10, Budapeszt 0.16 Zagrzes 162, 
Warszawa 0.08 i pół, Wiedeń 0.01 i jedna czwarta, 
Stempl. austr. 0.01 i trzy czwarte, Sofia 330.

Z  GIEŁDY NIEOFICJALNEJ.

Wczoraj przez dzień cały tendeneya chwiej-c 
na, zniżkowa, obrót słaby.

Dolary arrer 60uu oo 6020, 1-ki i 2-ki 590u do 
5920, kanadyjskie 5800 do 5820, 1-ki i 2-ki 5700 
co 5720, marki niem. 10.50 do 10.50, setki 10.30 do 
10.50, drobne 10.20 do 10.30, leje 32 do 33, drobne 
31 do 32, czeskie kor. 140 do 142, drobne 138 do 
140, austr. tys. now, em. 600 do 650, austr. tys. st. 
em, 160C do 1650, setki now. em. 60 do 65, setki 
starej em. 160 do 165, 50-kor. 35 do 45, 20-kor. 22 
do 26, 10-kor. 12 do 13, L id  i 2-ki 0.40 do 0.59, ru­
ble 5 -setki 150 do 1.70, setki 1.50 do 1.70, 25- 1.45 
do 1.00, 10- 1.30 do 1.40, reszta drobuych 0.70 do 
0.30, duiuskie tys. 25 do 32, a 250 16 do 22, 'karbo­
wańce 1 do 2.50, brywny 4 do 6, franki franc. 470 
do 490, funty 24,800 do 25.200, franki szwajc. 1000 
do 1050.

Złoto: 20-kor. 22.(00 do 23.500, 20-frank.
22.000 do 22.500, 20-mark. 24.500 do 24-700, funty
22.000 do 22.500, 10-rubl. 27.500 do 28.500, dolary 
8500 do 6030.

Srebro : Korony 440 do 445, '5-kor. 2250 do 
2270, floreny llbO do 1170, ruble 1940 do 1950, ko­
piejki 9 do 9.10, dolary amer. 5000 do 5100, po­
łówki i ćwiartki 4000 do 4050, kanad. 4700 do 4750, 
drobne 4600 do 4650, leje 440 do 445, austr. stęmpl- 
22 do 24, austr. przekazy 20 do 20 i pól.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 1 sierpnia.

(PAT.) Papiery wartościowe. Transakcję: 
4-prc. pożyczka prem. z 1850 r. 1900.

Akcie: Transakcje: Polskie Tow. han dl. o50, 
Cegielski 2500, Portland cement lo.OOO, Pezet 900. 
Krakus 2350.

Waluty. Transakcje Dolary St. Zjed. 60o0, mar 
ki niem. 9.85, korony austr. 0.12 1 pół, korony cze- 
choslow. 150, korony węg. 3.90.

NśłOMKA SPOkTOWA
ZAWODY PŁYWACKIE t .  K. S. „POGOŃ".

odoyte w  dniu 30 lipca b. r. na stawie 
„Ś w ite ź "  wzbudziły ż y w e  zainteresowanie 
Dwunastu sconniowa woda odstraszyła w ie­
lu zawodników , k tórzy się na stawie jawili, a 
szczególnie panie i panienki. Z  pań jedynie 
panna Kościeleeka stanęła -do pływania na 
piersiach i osiągnęła n iezły czas.

W yn ik i naogół lepsze od dotychczas w 
Polsce osiągniętych.

P ływ an ie na krzyżach dla panów na 100 
mtr. Startuje 6. 1) Kuchai Tadeusz 1 min. 48.6 
2) Zajst 1 min. 49.4, 3) W ójcick i 8 minut za 
pierwszym , 4) Prugar 14 minut za p:erw  
szym  (w szyscy  z „Pogon i").

P ływ an ie  pań na piersiach 56 mtr. 1) 
Panna Kościelecka 1 min, 15 sek. („P o go ń ").

P ływ an ie chłopców na 30 mtr. Startuje 5. 
1) 'Begey 28.4 sek.. 2) Kuchar VI. 30 sek., 3) 
Landes 31 sek. (w szyscy  z „Pogon i").

P ływ an ie na piersiach na 200 mtr. dla 
panów. Startuje 2- 1) Friedrich 4 min. 26.6 
(„P o go ń "), 2) Rubin 4 min. 23.6.

Płyvranie, styl dowolny, ra 10C mtr. Star­
tuje 4. 1) Halicki 1 min. 45, 2) Oarbień 2 min. 
01.4, 3) Kustanowicz 2 min. 6, 4) B egey  
(w szyscy  z „Pogon i").

'Pływanie, styl dojwolny, pa 400 m. Star­
tuje 3. 1) Zajst 8 min. 18 („P o go ń "). 2) Dr. 
Better 10 min., 3) Cichocki odstąpił wskutek 
knręzu.

W edług w yn ików  orjenłujac sie. spodzie­
w ać $ię należy, że „P ogoń " obsadzi mistrzo­
stwa w B ydgoszczy  następująco: 4f>0 i 1500 
m. Zajstem; 100 m. na krzyżach i 100 m. do­
wolnym —  Kucharem; 200 m. na piersiach —■ 
Friedrichem.

W  pływaniu pań prawdopodobnie wezmg 
udział pp.: Kościelecka, Czabanówna i Fili-
pówna.

WPŁAW PRZEZ KRAKÓW.
W  niedzielnych zawodach pływackich 

.W pław  przez K raków " zw ycięstw o p rzy­
padło p. Ferensow i \k . Z. S.) 34 m. 17 sek 
Drugi przybył p. Kovacs (znany mistrz w ę ­
gierski —  „Jutrzenka") 34 m, 35 sek. T rzec i 
p. DaszyńsKi (A . Z. p .), czw arty  O rzechow ­
ski („S ok ó ł" ). Z  pań: 1) p. Jadwiga M aye- 
równa 34 m. 52 s„ 2) p. Popielówna, 3) p. E- 
streicherówna, 4) p. Lubieńska (w szystk ie A . 
Z. S.).

ZAWODY O MISTRZOSTWO POLSKŁ
R ozpoczęły  się zaw ody  o m istrzostwo 

Polski na r. 1922/23. W  dniach 29. i 30. b. m. 
gra ły  „Cracovia“ (m istrz okr. K raków ) i 
Ruch" (m istrz okr. Katowice), z  v unikiem  

7:2 i 7:0.
W.

W  W arszaw ie :
„TOREKVES“ (Budapeszt) — REPREZEN* 

TACJA WARSZAWY 2:1.
*

W  Stan isław ow ie:
CZARNI II." -  „HAKC/JH" (Stanfetowów) 

4:0 (2:0).
Ostatni iiatch „Czarnych  H ‘ ‘ o m istrz# 

stwo klasy B.
W

W  Żółkw i:'
„LUBICZ" -  „STER" (Lwów) 4:1 (2:1).

C ały czas przew aga „Lubicza". —  „Ster**. 
p rzv ieżdżaiac na pro\vinc.yę, m ógłby giąć z 
kulturą i pokazać grę elegancka i iair, a nie' 
w yw o ływ a ć  skargi sw ym  braldem taktu 
j wychowania sportowego.

*
„LUBICZ n.“  -  „RAW] A" (Rawa Ruska) 

2:1 (1:1).
■Match rewanż.

OGŁOSZENIA

i NAUKA i WYCHOWANIE 1
Do matury gim rizya lnej kurs j idno i dwuroozne. 

Ilość uczestników ograniczona. Fachowe siły i kiero­
wnictwo. Zgłoszenia codziennie. .Ecolo Reformo'' ul. 
Pańska 14. 6452

K POSri'Y I PRĄCI ]
Sior ogra fga  pisząca bieg. e na maszynie, poszukiwana. 

Oferty „Pilna*, biuro ogłoszeń Brucku, Kościuszki 2.
5253

'me; on
rutynowany w  każdym dziale, 20 lat praktyki, katolik, 
w sile w ek ien e rg iczn y , włada polskim i niemieckim, 
oszukuje posady kieiownik„ tartaku, eksploatacji lasu 

,ub temu podobnej. Orerty pod „Dąb i sosna* do A<L 
ministracyi „oazety Porannej*. 5247

Posad? hlsrownlha blnra.
korespondenta lub buchaltera poszekaje polak z wyż- 
szen. handlowem wykształceniem i kilkuletnią praktyką, 
władający jezy»a.ni: n ąmieckim, francuskim, angielskim, 
włoskim, rosyjskim. Zgłoszenia pod .Pracowitość* do 
Biura ogłoszeń Sokołowskiego Lwów, Jagiellońska 7,

Kierownik biurowy
z długoletnią praktyką, energiczny organizator, rutyno­
wany kupiec, buchaiter-bilansiSts i korespondent zmieni 
pcs_dq we Lwowie. Zg oązenia pod ,K ierowniL biuro­
wy* za okazaniem kwitu do Biura < głoszeń Buch sta ba, 

Lwów, Legionów 21. 5249

Ł U P K O ,  S P 3 2 E D J U * Z Z K U k Ł Jk A
AL ST E IN H A U S , Lwów, ul, Krasickich 18a, poleca ze 

składu walce pojedyncze i poawójne, oraz kamienie 
młyńskie do wszelkiego rodzajn mielenia. 5013



Str. 12 ^OAZEiA FUKAfriNA " Nr.

Tokarnie, strugarki, wiertarki, heblarki, piły tasimowe. 
cyrkularki. wielokrążki, windy, transTiisys, pasy, po­
leca „Pilot." Lwów, Batorego 4. 3i32

Ylolor do sprzedania 12 HP. zaraz firmy Langen c 
Wolf, Stanisławów, ui. Gillera 14. 6492

Najstarsze biuro pośrednictwa poleca bardzo tanio 
nv jątki rolne, cd 10 do 200— 300 i 1C00 mórg, fa­
bryką maszyn roln., fabrykę; pojazdów z wielkimi 
surow. i gotow. z ipasami, olejn.ę, hotele, restaurację, 
domy z interesami, domy i wille prywatne z ogro­
dami owocowymi. Józef Stasiński, Wąbrzeźno (Po­
morze). 6513

PofiCpian koncertowy, patent zagmniczny, angielska 
mechanika, palisandrowy, znakomity tprg *prŁe<'°m. 
Pańfka 21, Hańak. 5261

Gater szybkobieżny, szerokość ramy 27 cali, fabrykat 
węgierski, w bardzo dobrym stanie, natychmiast 
sprzeda „Rolindustria" S. A. Lwów, Fredry 9, te­
lefon 653. ‘ 6496

Kamienie młyńskie z oryginalnych francuskich suro­
wców i naturalneg > azmerglu, najlepszy fabrykat cze­
ski (Trapp-Pilzno) ^ołocj .Rolindustria* S. A. 
Lwów, Fredry 9, tel. 653. Dostawa natychmiastowa 
ze składów we Lwowie. - 6497

f iH i f f iB  m m m
kamisze, chodniki, firanki portjery, kapy, jiarzaty, 

p o l e c a  i > u } t a A l e i :

Ka*im&re liSiSifehi Koperniaa 4. 
6S14

M O T O C Y K L  2 H P .
w jak najlepszym stauie okazyjnie do nabycia w skła­
dzie rowerów i motocykli Bemardr Chuwcna, Fredry 2.

S512

bo sprzedania kompletne urządzenie

slołariMii i p ilis lii
Bliższa wiadomość Biuro ogłoszeń Sokołowskie­
go, Lwów, Jagiellońska 7, pod „ Komplet". 5263

f • •» '■

M I E S Z K A N I A ,  L O K A L E ,  S K W P Y

Rym anow -Zdrói. Pokoje z pensyonatem. Cena bardzo 
przystępna, yłoszenia M. Żmarzowa. Rymanów-Zdrój.

5178

Posiadam gmach fabryczny obok Lwowa 
przy torze kolejowym ew, i kapitał, poszy­
kuję s-jJJolka z kapitałem, któryby w nim 
założył przedsiębiorstwo przemysłowe. —  

Zgłoszenia Sessier, Rynek 14. 5257

I ZGUBIONO — ZNALEZIONO

Zgubioną kartę bezterminowego urlopowania, na na- 
. zwisko Kazimierz Mecherzyński, unieważnia się. 5259

gubiono wojskową kartę odroczenia, wystawioną 
przez P. K. U. Sanok, na imię Samuela Binika, uro­
dzonego w  roku 1883 w  Smołniku, unieważnia się

5252

E A r r s u B ^ a

Bielizną męską, damską, pościelową, przyjmuje do szy­
li a szwalń '", Teatyńska 1 A. 5258

KtO ulokuje do 3,000.000 Mk. w  interesie przemysło­
wym. Zgłoszenia pod „Pewność" do Adrn. 52561

I
A  O C T Y  r  największym wyborze. Ceraty odpa- 
“ * Ł  I I sowane i na metry, firanki, portyery, 
■-.rodniki, dywany linoleum, kapy na łóżtca, obrusy, 
materye meblowe, sienniki, materace rosb .rowe itp” 

polecają:

E. KBCZALES 3 A. MARGULIES
SyK STU SK A  18. 6391

11PATBNr
POMPY do studzien nowej konstrukcji- „PATEN T" 
działająca siła jednego człowieka do 80 m. głębo­
kości. .PATENT* ssąco-tłoczęca służy w razie ognia 
jako sikawka. — „PATENT* pracuje pod gwarancją 

trzy lata. Liczne podziękowania i świadectwa

Firma Inż. Pr. DOMINi&t
L w ó w ,  u l .  2 9 . L l s t o p a c f i i  3 7 . 5260

do rinięcia SZlS&a i do
tarek szmerglowych.

śi Szs i le l  a r *
T E L E F O N  2 4 3 — ̂ 9 . 6487

fE M Y  m m m m z E .

_  ra iiS f f l l  M I K  s .  
GAPEL i STEINBERGmm, s-ao kija 1.
TęSeff. N r. 67 7 . A d r .  te le g ro  G e b e ls t e r ia b e r g .  
Załatw ia przeprowadzki w  kraju i za­
granicą własnymi patentowanymi w o­
zami meblowymi po cenach nade • 

przystępnych. 5035

TEPEHA"

5 , s ie rp n ia
będziemy zmuszeni wstrzymać 
dalszą dostawę, względnie wy­
syłkę gazet tym

1 1. P r i i i i u a l i r i n
Którzy do tego dnia nie .wpłacą 
prenumeraty za sierpień wraz 
z ewentualną zaległością.

Ceny prenumeraty pudaiw są 
w nagłówKu.

Zwracamy uwagę na to, ie wy­
płata kwot wpłaconych na czeki P. K. O. 
i przekazy następuje zazwyczaj dopiero 
po upływie: całego tygodnia, wobec czego 
wskazanem jest —  dla uniknięcia przerwy 
w dostawie gazety —  jak najrychlejsze 
wpłacenie prenumeraty.

Wydawnictwo 
, Gazety Porannej*.

iiiil. pfl
Spółka z ogr. odpow.

! j jm ,  U smŚw ia t!. 8.
S c s t im a  po mi co !io !h resE ?iav :S

Motory, Blachę żelazną i cynową, 
Żelaza wszelKiego gatunKu, Pasy 
skórzane, parciane. Płótna Konopne, 
PaKuły i ittn^ techn. raateryały.

Przyjmuje zamówienia na

'w ę c h e k *
górnośląski i dąbrowski. 63 4

LWlW, SilBitSi ZŁ
** 11 poleca po cenrch zniżonych RO-

5/\ WERY z fabryki „Piirha“, od
1 000 Mk., PŁASZCZE od 3650.

( I f l i S  WĘZĘ od 1250 Mkp„ SIODŁA,mmy* WnW k i e r o w n i c ę  ig m p y ,  t o ­
r e b k i  i w^.elklc przybory do 

tychże. GUMA do wózków dziecinnych. Zamówienia 
z prcwincy: uskutecznia się natychmiast. W AR SZTAT  re- 
paracyjny przyjmuje Rowery i Gramofony ćio naprawy.

6471

Uwaga! Uwaga!

A. BRAUN
Lwów, Katowskiego 1.

poleca wełny na kostyumy, 
płaszcze i ubrania męskie po 

cenach konkurencyjnych.

GlllEIf
5 0  %  t a n i e j

specjalny kraj dla tęższych Pań j&koteż różne fasony z najlepsze­
go materjału oraz opaski biodrowe, napierśniki w różnych kroiach
wykonuje solidnie, pzzyjmuje naprawkl i czyszczenia, oraz prowadzi praco- 

3  nanie solidne, ceny konkurencyjne" MUrfl Pł3S, Łfrtw. Iftakldlli

INŻYNIERA I BUDOWNICZEGO
z praktyką, oraz zdolnego P O iT M A J S T IL Z J D G O

poszukuje na wschodnią Małopolską wielka firma btrdowlana.

Wstąpienie zaraz. —  Oferty pod „T. M ." do Biura ogłoszeń 
M. T. Krzyszthfowicz, Lwów, Sokola 4, II. piętro. 6515

mmmm P A S T A  d o  o b u w ia  
w  6 K o lo rach

EHIMITD1 6* do płóciennego obuw ia: ka-
mień, proszek, płyn

dostarcza ze składu pa cenach fabrycznych wyłąezn* przed­
stawiciel fabryki wc Lwowie

DOM HANDLÓWO^KOMNOWY

Ł u 's r < ć > 'm r , L i n r i e g o  8 > 5204

W5j prowincyę wysyła się po rzią  za zafiofką.

Drukiem Spółki drak. ■Press”  ui. Sokoła 4, Gdpow, redaktor; JttAJRiAN M ACH ALSKL
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